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BERLIN (PAP)
W sobotę w godzinach popo­

łudniowych zakończył się w 
Berlinie IV Zjazd Pisarzy Nie­
mieckich. Przemówienie końco 
we wygłosił laureat Nagrody 
Stalinowskiej i laureat nagro­
dy państwowej — Johannes 
Becher. — Przewodniczącym 
Związku Pisarzy Niemieckich 
wybrana została Anna Seg- 
hers.

Ołówne nagrody
w ankiecie

„lak czy inaczej*1
Zgodnie z zapowiedzią, w 

dniu 14 bm. dokonaliśmy 
losowania głównych nagród 
w ankiecie noworocznej „Gło­
su Wielkopolskiego", ogłoszo­
nej pod nazwą „Tak czy ina- 
czej“. Ogółem otrzymaliśmy 
1169 odpowiedzi, z których 83 
jako niezgodne z warunkami 
ankiety zostały przez komisję 
odrzucone.

Pierwsza nagroda — aparat 
radiowy — przypadła w udziale 
mieszkance Starołęki, ob. Ha­
linie KUROWSKIEJ, zam. przy 
ulicy Bystrej 8 a. Dalsze na- i 
grody otrzymują: Piotr OLI­
WA, Nowy Tomyśl, Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych (tecz­
ka skórzana), K. i S. CIESIEL­
SCY, Poznań, ul. Śniadeckich 
nr 13, m. 3 (teczka skórzana), 
Stanisława JANKOWSKA, Ra- 
wicz, Technikum Roszarnicze 
(kryształ), Stanisława WOŻ­
NIAK, Rakoniewice, pocztowa 
nr 2 (koszula męska), Edward j 
SOKOŁOWSKI, Poznań, Scza- 
nicckiej 1 a, m. 26 (koszula mę­
ska) oraz Leonard MIZGAL- 
SKI, Pszczew, ul. Świerczew­
skiego 36 (rękawiczki skórza­
ne).

Listę dalszych nagrodzonych 
uczestników ankiety podamy 
we wtorkowym numerze „Gło­
su".

Zamiejscowym nagrody prze 
słane będą pocztą, miesz­
kańców Poznania prosimy o 
odbiór nagród w redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego, Poznań, 
ulica Grunwaldzka 19, pok. 59.

Nie zamiast -
ponad 1400 rolników w na- 
* szym województwie zorga 
nizowaio w ubiegłym roku 98 
spółdzielni produkcyjnych. 
Liczba ta jest stanowczo za 
mała. Tym więcej, że i stare 
spółdzielnie powiększyły tylko 
w minimalnym stopniu liczeb­
ny stan swych członków, cho­
ciaż niewiele jest takich wsi, 
gdzie wszyscy mało- i średnio­
rolni chłopi należą do zrzesze­
nia, A przecież na ogół zdajemy 
sobie sprawę z tego, że istnieje 
ekonomiczna konieczność ko­
lektywizacji, aby rolnictwo 
rozdrobnione, gospodarujące 
na starych zasadach nie hamo 
wało równomiernego i propor 
cjonalnego rozwoju całej go­
spodarki narodowej.

Ten historyczny proces roz­
woju wsi ku lepszemu musi- 
*ny przyspieszać również dla­
tego, aby zlikwidować panu­
jący jeszcze wyzysk kułacki, 
ulżyć chłopu pracującemu 
przez szerokie stosowanie me­
chanizacji, podnieść poziom 
kulturalny ludności wiejskiej 
i doprowadzić do maksymal­
nego wzrostu produkcji pło­
dów rolnych. Tego zaś może­
my dokonać tylko przez roz­
wój zespołowych form gospo­
darowania. Tezę tę potwier­
dzają ścisłe obliczenia wysoko­
ści ubiegłorocznych plonów 
zbóż. Okazało się bowiem, że 
gospodarstwa spółdzielcze w 
naszym województwie osiąg­
nęły przeciętnie o 1 kwintal z 
hektara więcej niż gospodar­
stwa indywidualne. Oznacza 

zysk bezpośredni dla rodzin 
chłopskich i pośredni dla spo­
łeczeństwa. Ta różnica w zbio- 

oznacza bowiem 100 tys. 
kwintali zboża więcej tylko w 
Jednym województwie poznań 
skim.

W rozmowach z działaczami 
erenowymi staraliśmy się do- 

ciec przyczyn słabego w7 ubie­
głym ro <u rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej.

Teraz, po jy Plenum — mó­
wiono nam — nie można kłaść 
nacisku na budowę spółdziel- 
ni Produkcyjnych. Zamiast 
spółdzielni, propagować trzeba 
8 osowanie prostych form, ko­
operacji, popierać zakładanie 
Połęk maszynowych, grup 
zajcrr.ncj pomocy, zespołów
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Polska Ludowa nagradza
za pracę dla rozwoju nauki

i gospodarki narodowej
Wręczenie odznak i dyplomów laureatom państwowych nagród naukowych

14 bm. w Sali Lustrzanej Pałacu Staszica w Warszawie prof. Leon Manteuffel, fizycy, 
odbyła się uroczystość wręczenia odznak i dyplomów odkrywcy hyperonu związane- 
laureatom nagród państwowych w 1955 r. za osiągnięcia go w jądrze atomowym ■ 
w dziedzinie nauki. prof. Jerzy Pniewski i prof.
Po krótkim zagajeniu uro- Achmatowicz, wskazując na ol- Marian Danysz. Padają rów- 

czystości przez prezesa PAN brzymie znaczenie udziału u- nież nazwiska młodych naukow 
prof. Jana Dembowskiego, za- czonych polskich w budownic- ców, wykształconych już w 
brał głos wiceminister szkol- twie socjalizmu. Stwierdził on, Polsce Ludowej. Otrzymują 
nietwa wyższego, członek Pre- że państwowe nagrody nauko- więc dyplomy młodzi laureaci 
zydium PAN — prof. Osman we są wyrazem wielkiego u- nagrody zespołowej II stopnia
______________________________ gnania i szacunku, jakim darzy za zbudowanie analizatora rów
—nasze społeczeństwo i władza nań różniczkowych, pracowni-
rrąd z
dla Zakopanego

ZAKOPANE (PAP)
W godzinach popołudniowych, 14 

bm. w Zakopanem została urucho 
miona nowowybudowana linia wy­
sokiego napięcia, łącząca najwięk 
sze w kraju uzdrowisko z czecho­
słowacką siłownią w Usti nad O- 
rawą.

Uruchomienie linii odbyło się u- 
roczyście. Stacja transportowo-roz- 
dzielcza została udekorowana fla­
gami czechosłowackimi i polskimi.

Nowa linia, którą płynie prąd z 
czechosłowackiej siłowni, posiada 
15 km długości po stronie polskiej.

Budowę jej przeprowadzono w 
trudnych górskich warunkach.

lecz równolegle
łąkarskich, melioracyjnych, ho 
dov„ lanych czy budowlanych.

Nie potrzeba chyba udowad 
niać, jak wysoce niesłuszną, a 
nawet wręcz szkodliwą jest 
taka teoryjką, wypływająca z 
niezrozumienia podstawowych 
założeń IV Plenum naszej par 
tii. Niektórzy zaś działacze te­
renowi zamiast ją jak najo­
strzej zwalczać, ulegli, nieste­
ty, bezkrytycznie jej nacisko­
wi.

A wystarczy tylko logicznie 
pomyśleć, zastanowić się chwi 
lę. IV Plenum zaleca, i słusz­
nie zaleca, organizowanie na 
wsi, popieranie i rozwój pro­
stych form kooperacji czyli 
współdziałania mniejszych lub 
większych grup ludzi celem u- 
łatwienia sobie i przyspiesze­
nia niektórych prac. Takie 
współdziałanie przyczynia się 
również m. in. do podniesie­
nia produkcji w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych. 
A poza tym ma ogromne zna­
czenie polityczno-wychowaw­
cze. Ale nikt zdrowo myślący 
nie zalecał i nie mógł zalecać, 
aby prostymi formami koope­
racji zastępować spółdzielczość 
produkcyjną. Przeciwnie! Tak 
materiały IV Plenum jak wy­
powiedzi kierowników nasze­
go państwa zawierają wyraź­
ne wskazania mówiące o rów­
noległym, obok spółdzielczo­
ści, rozwoju prostych form ko­
operacji.

A więc spółki maszynowe, 
zespoły uprawowe, budowlene, 
melioracyjne itp. pożyteczne 
formy współdziałania na wsi 
powinny się rozwijać nie za­
miast spółdzielczości produk 
cyjnej, lecz obok i ró w- 
n o 1 e g 1 e z rozwojem wypró­
bowanej już i dającej dobre 
wyniki formy spółdzielczego 
gospodarowania na roli. W3zy 
stkie inne podsuwane koncep­
cje i teoryjki pochodzą z wro­
gich kół, usiłujących opóźnić 
postęp naszego rolnictwa. Im 
szybciej zrozumieją to niektó­
rzy działacze terenowi, praco­
wnicy POM i rad narodowych, 
tym szybsze tcmpo przybierze 
budownictwo spółdzielni pro­
dukcyjnych, tym szybciej 
wzrastać będzie produkcja roi 
na i stopa życiowa wszystkich 
ludzi pracy.

cy naukowi Instytutu Matema­
tycznego PAN: Leon Łukasze­
wicz, Andrzej Łazarkiewicz, 
Mieczysław Ławrynowicz, An-

,• ■ toni Ostrowski i Andrzej Świ­ta Cyrankiewicza oraz wice- . j „k: 
prezesa Rady Ministrów Jaku­
ba Bermana, którzy z powodu 
obowiązków państwowych nie 
mogli przybyć na uroczystość
— złożył zebranym laureatom 
państwowych nagród nauko­
wych serdeczne gratulacje o- 
raz życzenia dalszych owoc­
nych osiągnięć w ich pracy.

W śród nazwisk wywoływa­
nych padają nazwiska od wie­
lu już lat znanych i zasłużo­
nych dla polskiej nauki uczo­
nych takich, jak prof. Stani­
sław Pigoń, który otrzymał na­
grodę państwową I stopnia za 
całokształt działalności nauko­
wej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem wydania koresponden­
cji Adama^ Mickiewicza, języ­
koznawca prof. Witold Doro­
szewski, laureaci za osiągnię­
cia w dziedzinie muzealnictwa
— prof. Stanisław Lorentz i 
prof. Kazimierz Michałowski, 
orientalista — prof. Ananiasz 
Zajączkowski, matematyk — 
prof. Karol Borsuk, przedsta­
wiciel nauk technicznych — 
prof. Witold Nowacki, przed­
stawiciel nauk medycznych —

ludowa naukę i uczonych.
Następnie prezes PAN prof. 

Jan Dembowski w imieniu 
Prezesa Rady Ministrów Józe-

Zamiast 2 doby —

tylko 4 godziny
trwać będzie podróż
Warszawa-Belgrad

WARSZAWA (PAP)
W wyniku podpisania u- 

mowy między PLL „Lot“ a 
przedsiębiorstwem jugosło­
wiańskim — „Aerotransport‘‘ 
— 14 bm. została otwarta no­
wa linia regularnej komunika­
cji lotniczej Warszawa — Bel­
grad przez Budapeszt.

Loty samolotów na tej trasie 
odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu. Podróż samolotem na 
tej przestrzeni trwać będzie 
ok. 4 godzin, podczas gdy po­
ciągiem jedzie się z Warszawy 
do Belgradu 2 doby.

Słuchacze Studium Zaocznego WSR 
rozpoczęli nowy rok nąsski

W dniu 14 bież, miesiąca na siewów" przy egzaminach koń 
Wyższej Szkole Rolniczej w cowych.
Poznaniu odbyła się uroczysta Bieżący rok jest dla Stu-
inauguracja nowego roku aka dium rokiem szczególnie waż-

. , . _ ______ nym, ponieważ po końcowych
demie lego u iu a e egzaminach opuszczą go pier- 
go. O godzinie 10 aulę uczelni wg. absolwenci — z tytułami
wypełnili przybyłi z 4 woje- inżynierów-rolników. 
wództw poznańskiego, bydgo- W nowym roku na Studium 
skiego, szczecińskiego i kosza- Zaocznym WSR kształcić się
lińskiego słuchacze obu wy­
działów: zootechnicznego i roi 
niczego oraz profesorowie i a- 
systenci. Po inauguracji prze­
mówienie wygłosił prorektor 
do spraw studium zaocznego
prof. Kosiński. Zanalizował on „Izotopy promieniotwórcze a 
szczegółowo przyczyny zbyt nauki przyrodnicze" wygłosił 
dużych jeszcze, corocznych „od mgr S. Gniatkowski. (wch)

Z PRZYJĘCIA U PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
PAŃSTWA NA CZEŚĆ RZĄDOWEJ DELEGACJI 

KRL-D

12. I. br. Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
wydal w salach Rady Państwa 
przyjęcie na cześć bawiącego 
w Polsce Przewodniczącego 
Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludozco-Demo- 

kratycznej Kim Du Bona. 
Na zdjęciu: Kim Du Bon w 
rozmowie z I Sekretarzem KC 
PZPR Bolesławem Bierutem 
i Przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadz­

kim.
CAF — fot. Baranowski

Nowy

podsekretarz stanu
w Ministerstwie Rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował Wacława Królikowskie­
go podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Rolnictwa.

będzie ponad 600 studentów — 
w tym 260 „pierwszorocznia­
ków". Tych ostatnich uczelnia 
powitała pcdczas symbolicznej 
immatrykulacji.

Wykład inauguracyjny pt.

Na VII sesji WRN
powołano składy

nowych powiatowych rad narodowych
w Pleszewie i Słupcy

W sobotę, 14 bm., w sali 
Nowego Ratusza w Poznaniu 
odbyła się VII sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej poświę­
cona omówieniu kilku spraw or 
ganizacyjnych.

Między innymi Prezydium 
WRN przedstawiło szerszą in­
formację o swojej pracy w r. 
1955. Z informacji tej wynika, 
że Prezydium WRN może wy­
kazać się lepszymi osiągnięcia­
mi w pracy organizacyjnej i 
gospodarczej niż w roku 1954. 
Nie obyło się jednak bez niedo­
ciągnięć, przede wszystkim w 
dziedzinie rolnictwa, gdzie pra­
ca była jeszcze akcyjna. Stąd 
też piany obowiązkowych do­
staw dla państwa nie zostały 
wykonane.

W naszym województwie od­
czuwano wadliwe ujęcie admi­
nistracyjne powiatów Konin,I 
Kalisz, Turek i Jarocin. W 
związku z tym na wniosek 
WRN — uchwalą Rady Pań­
stwa z dnia 7 grudnia 1255 r. 
utworzone zostały dwa nowe 
powiaty w Pleszewie i Słupcy. 
Na podstawie tej uchwały Wo­
jewódzka Rada Narodowa — 
na wniosek powiatowych ko­
mitetów Frontu Narodowego — 
podjęła wczoraj uchwalę usta­
lającą skład obu powiatowych 
rad narodowych. Oba powiaty 
posiadają po 50 radnych. Pierw 
sza sesja PRN w Pleszewie od­
będzie się 2G bm., a w Słupcy — 
28 bm.

Złożone na wczorajszej sesji 
sprawozdanie z realizacji u-

Alarm sztormowy na BaSłyku 
odwołany

GDYNIA (PAP)
14 bm., po godz. 12, odwoła­

ny został alarm sztormowy na 
Bałtyku. Siła wiatru znacznie 
zmalała i morze zaczyna się 
powoli uspokajać. W swych ba­
zach rybackich znalazły się 
bezpiecznie wszystkie kutry 
wybrzeża gdyńskiego, z wyjąt­
kiem „WŁA-47", który — jak 
już podawaliśmy — zatonął na 
skutek awarii.

Szczególnie ciężką walkę ze 
sztormem stoczyła jednostka 
„UST-38". Załoga musiała re­
perować wyrwane przez wichu­
rę drzwi, by uchronić się przed 
wdarciem wody do wnętrza ku­
tra. Jednostka weszła do swej 
bazy 14 bm. o godz. 5 nad ra­
nem.

W noc sztormową zdarzył 
się tragiczny wypadek w por­
cie rybackim Władysławowo. 
Na skutek własnej nieostrożno­
ści wypad! z kutra „WŁA-71" 
do basenu portowego pracow­
nik warsztatów pogotowia 
technicznego przedsiębiorstwa 
„Szkuner" — Stanisław Bycz­
kowski. Mimo natychmiastowej

Premier Nehru 
przyjął zaproszenie 
Adenauera

BERLIN (PAP)
J ak podała zaćhodnio-nie-

miecka agencja DRA, premier 
Indii Nehru przyjął zaprosze­
nie kanclerza Adenauera do 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Termin wizyty nie został 
ustalony. Przypuszcza s>ę, iż 
premier Nehru nie odbędzie 
oddzielnej podróży do NRF, 
ale odwiedzi Bonn w czerwcu, 
gdy uda się do Londynu na 
konferencję krajów Wspólnoty 
Brytyjskiej.

chwały z dnia 1 X 1955 r. w 
sprawie organizacyjnego i po­
litycznego umocnienia spółdziel 
ni produkcyjnych — omówimy 
oddzielnie. (mh)

W arszawa 
w dniu święta 
wyzwolenia

WARSZAWA (PAP)
Warszawa radośnie przygo­

towała się do uroczystości 
związanych z XI rocznicą jej 
wyzwolenia. W szeregu zakła­
dów pracy odbywają się uro­
czyste akademie.

15 bm. wieczorem w Pałacu 
Kultury i Nauki odbył się 
uroczysty koncert, w którym 
wystąpili znani polscy artyści. 
Wystąpił również Zespół Pie­
śni i Tańca Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Świąteczny wygląd przybra 
ła w dniu wczorajszym siedzi­
ba Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej. Na tle czerwo­
nej dekoracji widnieje herb 
Warszawy — syrena. Wywie­
szono również biało-czerwone 
i czerwone flagi.

Rozruch
pierwsze! pompy 
na ujęciu wodnym
w Goczałkowicach

STALINOGRÓD (PAP)
Rano 14 bm. na ujęciu wody 

na Wiśle w Goczałkowicach 
rozpoczęto próby uruchomienia 
pierwszej olbrzymiej pompy 
ssąco-tłoczącej. Rozruch tego 
wielkiego prototypowego agre­
gatu, wyprodukowanego przez 
Warszawską Fabrykę Pomp, 
poprzedziło szereg prób spraw­
ności silnka o mocy 640 KM 
innych urządzeń.

Odbywa się także wstępny 
rozruch poszczególnych urzą­
dzeń energetycznych, stacji 
filtracyjnych itp. W połowie 
br. potężny strumień czystej, 
wiślanej wody popłynie już do 
mieszkań i zakładów pracy 
Górnego Śląska.

akcji ratunkowej Byczkowski 
utonął.

Nowa baza polarna
LONDYN (PAP)
Pierwszy oddział brytyjskiej 

ekspedycji polarnej pod do­
wództwem kapitana korwety 
Dawida Dalgleish przybył na 
Antarktydę. Ekspedycja ta zo­
stała zorganizowana przez lon 
dyńskie Royal Society. Oddział 
kapitana Dalgleisha wypłynął 
22 listopada 1955 r. z Sou- 
thampton na pokładzie M/S 
„Tottan". Zorganizował on ba­
zę polarną na 75® 36’ szeroko­
ści południowej i 26° 45’ długo 
ści zachodniej.

Tysiące książek
zbutwiało
w Bibliotece Monachijskiej

BERLIN (PAP)
Tysiące wartościowych dzieł 

naukowych Biblioteki Mona­
chijskiej zbutwiało lub uległo 
w inny sposób zniszczeniu, na 
skutek niewłaściwego przecho­
wywania. Specjaliści obliczają 
straty na przeszło 5 milionów 
marek.

W wielu wypadkach — poda- 
je ADN — chodzi o bezcenne 
dzieła naukowe. Zniszczenie 
tych dziel spowodowane było 
tym, że rząd krajowy Bawarii 
odmawiał wyasygnowania od­
powiednich środków na właści 
wą konserwację książek.



Po -pomyślnym wykonaniu pięciolatki 
i z twórczym zapałem przystąpi do szóstego planu pięcioletniego

PRASA

Projekt dyrektyw XX Zjazdu KPZR w sprawie szóstego 5-letniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1956-1960

(PAP)
RADZIECKA OPUBLIKOWAŁA 15 BM.

OPRACOWANY PRZEZ KC KPZR PROJEKT DY­
REKTYW XX ZJAZDU KPZR W SPRAWIE SZÓSTE­
GO PIĘCIOLETNIEGO PLANU ROZWOJU GOSPO­
DA RKI NARODOWEJ ZSRR NA LATA 1956—1860.

Pląta pięciolatka wykonana

XX Zjazd Komunistycznej nizacji produkcji i rczwija- 
Partii Związku Radzieckiego nie współzawodnictwa socja- 
— czytamy w projekcie dy- listycznego podniosła się wy- 
rektyw — stwierdza, że na- aajność pracy w przemyśle, 
kreślone przez XIX Zjazd rolnictwie i transporcie.
Pmtii .zadarta piątego pię- ojcresic piątej pięciolat-

naSwei°ISRF ki dochód narodowy ZSRR szenic zastosowania energii a- 
zwiększył się o 68 proc. Kace ‘w -

W ciągu ubiegłego pięcio- wirosły o sT procka do‘- “S„?! 
lecia produkcja przemysłowa , , , , \ „ ogo-nej
ZSBE zwiększyli się o 85 <*«£/ fco.chozmkow Kw
procent, przy czym produkcja “ ‘Jj Proc- *- nat-wyzką wy- 
środków produkcji wzrosła o konano zadania planu pię- 
91 proc., cała zaś produkcja cioletr.iego w zakresie han- 
przemysłu budowy maszyn dla detalicznego. Pomyślnie 
i obrobki metali zwiększyła rozwijała się radziecka na­
się w 1555 r. 2,2 razu w po- uka i kultura.

tys. kombajnów zbożowych (232 miliony metrów tkanin jedwab- 
proc.). nyoh (204 proc.),. 455 milionów par

Przewiduje się znaczny wzrost obuwia (153 proc.), 33,6 miliona ze- 
produkcji artykułów powszechne- ganków (171 proc.), 10,2 miliona 
go użytku. W roku 1960, w porów- odbiorników radiowych i telewi- 
naniu z rokiem 1955, wyprodukuje żarów (255 proc.), 635 tys. lodó- 
się: 7270 milionów metrów tkanin wek domowych (420 proc.), 523 tys. 
bawełnianych (123 proc.), 363 mi- pralek (610 proc.), 3730 tys. maszyn 
liony metrów tkanin wełnianych do szycia (235 proc.), 395 tys. mo- 
(145 proc.), 556 milionów metrów tocykli (162 proc.), 4230 tys. rowe- 
tiianin lnianych (182 proc.), 1074 rów (147 proc.).

Atom w służbie pokoju

równaniu z rokiem 1950. Pro­
dukcja przemysłowa w 1955

on nastąpić głównie dzięki 
zwiększonemu wyposażeniu 
technicznemu pracy i szersze­
mu stosowaniu przodującej 
techniki i technologii, dzięki 
jak najintensywniejszemu sto­
sowaniu kompleksowej mecha­
nizacji i automatyzacji proce­
sów produkcyjnych, moderniza 
cji urządzeń, szerokiemu roz­
wojowi specjalizacji zakładów 
i wprowadzaniu na tej podsta­
wie potokowych metod produk 
cji, dzięki zasadniczemu u- 
sprawnieniu organizacji pracy 
i zlikwidowaniu strat czasu 
pracy, jak również dzięki 
zmniejszeniu pracochłonności 
robót pomocniczych.

czonych zadań w zakresie roz­
woju produkcji przemysłowej, 
transportu, rolnictwa, budow­
nictwa mieszkaniowego, budo­
wy szkół, szpitali, przedszkoli, 
żłobków i innych budynków o 
przeznaczeniu usługowym i 
kulturalnym, ustala się global 
ną sumę inwestycji państwo­
wych na okres 1956—1960 r. w 
gospodarce narodowej ZSRR w 
wysokości 930 sniłiardów rubli 
(według cen na 1 lipca 1855 r.), 
czyli o 67 pros. więcej niż w 
piątym planie pięcioletnim.

Wzrost wydajności pracy w 
przemyśle w latach 1956—1960 
przewidywany jest co najmniej 
o 50 proc., przy czym powinien

kontroli jakości materiałów, 
dla kierowania procesami pro­
dukcyjnymi i automatycznego 
regulowania tych procesów, 
jak również dla diagnostyki i 
leczenia różnych chorób. Prze­
widuje się stosowanie w szer­
szym zakresie atomów znaczo­
nych w pracach naukowo-ba- 

, . „ , dawczych, znaczne zwiększenie
produkcji aparatury dozome-

W okresie szóstej pięciolatki 
przewiduj'? się znaczne zwięk- 

astosowania energii a-

1960 elektrowni atomowych o 
mocy 2—2,5 miliona

Budowa elektrowni atomo-

kim w okręgach, nie posiada­
jących własnej bazy opałowej. 
Zaleca się podjęcie prac w za­
kresie stworzenia siłowni ato- 

Jednocześnie stwierdza się mowych dla celów transporto- 
poważne

trycznej i radiometrycznej o- 
raz przyrządów do kęntroli i 
sterowania.

Projekt przewiduje znaczny
'4 y ni* niedociągnięcia w wych, budowę lodolamacza o wzrost zakresu prac w dziedzinie

' S poszczególnych dziedzinach silniku atomowym, wszechw 1940 r. Wykonano z nad­
wyżką zadania planu pięcio­
letniego w zakresie szczegól­
nie ważnych rodzajów pro

gospodarki. , ... stronny rozwój prac w dziedzi-
W wyniku realizacji piąte- nie dalszego wykorzystywania

go planu

elektryfikacji;

zwiększenie w ciągu pięciolecia
pięcioletniego promieniowania radioaktywne w Przybliżeniu 2,2 razu ogólnej mo

*’---------1------ rolnictwie i cy elektrowni turbinowych, a elek
zwłaszcza dla trowni wodnych — 2,7 razu.

sśsK8=“ fi»5S5 Modernizacja przemysłu
życia narodu radzieckiego.

nr Rozszerzyły się stosunki go- — ------------ - -
i spodarcze ZSRR z krajami zadanie uważa się: w dziedzi

maiacych na celub‘zwieS-S demokracji ludowej, umocni- nie budowy maszyn — dalsze 
rhlU*'5, Ć ** się pozycja międzynarodo- opanowanie i rozwinięcie na 

nie produkcji zborowej 1 ho- wa związku Radzieckiego i szeroką skalę produkcji no- 
radyk3lneffoW°rZpodiiiSenS całe^° obozu socjalistyczne- wych wysokowydajnych ro-
.ScSweinej T&SSES BO. Czajów urządzeń i maszyn,
rolnej. Dzięki zagospoćaro- Związek Radziecki dyspo- Drugi rozdział projektu dy- 
waniu ugorów i odłogów po- nuje obecnie potężną i rektyw dotyczy mechanizacji 
wierzchnia zasiewów roślin wszechstronnie rozwiniętą . urn- * - - -
zbożowych zwiększyła się w produkcją socjalistyczną, 1 automatyzacji p ovt p - sięt)iOrstwach wyspecjalizowanych 
1955 roku prawie o 24 milio- znacznie większymi niż kie- aukcyjnych w różnych dziedzi produkcję masowo-potokową; za- 
ny hektarów w porównaniu z dykolwiek zasobami matę- nach przemysłu.
rokiem 1950. Wzrosły global- nalnymi, wykwalifikowany- n
ne zbiory podstawowych ro- mi kadrami. Zaleca się zrealizowa: w
ślin uprawnych i zwiększyła Osiągnięty poziom rozwo- szerokim zakresie we wszyst- 
się produkcja hodowlana. ju produkcji społecznej u- kich dziedzinach przemysłu 

Pomyślny rozwój przemy- możliwia państwu radziec- kornn1pkt.owa mpChanizacie ro- nych 1 ZUIŁinkowanychsłu ciężkiego i wzrost pro- kiemu rozwijanie w szybkim *°mPieKSOW3 mecnanizację ro zespołów t kompletn.
dukcji rolnictwa umożliwiły tempie nie tylko produkcji bót podstawowych 1 pomocni-
zwiększenie w ciągu pięcio- środków produkcji, która by- czych; zwrócić szczególną uwa
lecia produkcji artykułów ła i pozostaje niezachwianą gę kompleksową mechaniza 
masowego spożycia o 76 proc., podstawą całej gospodarki .
co oznacza wzrost .przeszło narodowej, lecz również pro- prac za" 1 wyiaaunKu,
dwukrotny w porównaniu ze dukcji artykułów masowego przejść od automatyzacji po- 
stanem przedwojennym. Wy- spożycia, znaczne pomnożę- szczególnych agregatów i ope- 
konano z nadwyżką zadania nie majątku społecznego i d automatv7acii wvdzia-planu pięcioletniego w za- tym samym dalszy marsz faCjl G0 automatyzacji wydzia 
kresie transportu. W oparciu naprzód drogą budowy spo- łow 1 procesów technologicz- 
o nieustanne doskonalenie łeczeństwa komunistycznego nych oraz do tworzenia przed- 
techniki, usprawnienie orga- w naszym kraju.

Naczc^s zadania szóstej piąeisla&i

wielu innych. Za szczególnie ważne jako cjalizacji i kooperowania w 
przemyśle.

W celu przyspieszenia tempa 
wzrostu wydajności pracy, zredu­
kowania kosztów i podniesienia 
jakości produkcji projekt zaleca, 
by w szóstej pięciolatce rozszerzyć 
specjalizację i kooperowanie w 
przemyśle, organizując w przed-

Doehśtl narodowy wzrośnie o 60 proc.

pewnić w przedsiębiorstwach wy­
specjalizowanych w dziedzinie no­
woczesnej technologii produkcję 
standaryzowanych, znormalizowa- 

elementów, 
kompletnych wyro­

bów; wprowadzić racjonalny po­
dział poszczególnych gałęzi, za­
kładów i produkcji części zespo­
łów i kompletnych wyrobów mię­
dzy ministerstwa 1 przedsiębior­
stwa. Zaleca się tworzenie wyspę 
cjalizowanych przedsiębiorstw w 
różnych okręgach gospodarczych 
kraju, mając na uwadze wprowa­
dzenie w życie kooperowania 
przedsiębiorstw w obrębie po­
szczególnych okręgów gospodar­
czych i wielkich ośrodków prze­
mysłowych.

siębiorstw całkowicie zautoma 
tyzowanych.

Trzeci rozdział projektu dy-
XX Zjazd Komunistycznej wych i usprawnienia kie- rektyw mówi o zadaniach spe-

Partii Związku Radzieckiego rownictwa gospodarczego.
• tt- ■ 1_____W rozdziale dotyczącymuważa, ze Kraj Rad ma Owe -- przernySiu projekt dyrektyw

niw ’.ve.vś;lVip warunki do te- c.,,,.,,,;/;,,,',, t..z--.::
Dalszy wzrost prosfeltcjl ralnaj

Rozdział IV projektu, po­
święcony sprawom rolnictwa, 
przewiduje m. in.:

. . Najpilniejszymi zadaniami Zapewnienie zdecydowa-
szóstej pięciolatki w dziedzi- ne§° wzrostu produkcji roślin- 

najkrótszym okresie podsta- nje przemysłu jest dalszy nei i zwierzęcej; doprowadze- 
wowe zadania ekonomiczne rozwój hutnictwa żelaza i nie w 19eo roku globalnych

nie wszystkie warunki do te- przewiduje v,rzrost produkcji 
go; by w drodze pokojowego przemysłowej w ciągu pięeio- 
współzawodnictwa ekono- lecia w przybliżeniu o 65 proc, 
micznego rozwiązać w

ZSRR — doścignąć i prze- metali kolorowych, przemy- zbiorów zbóż do 130 milionów wisk;

ciolatki obszaru ziem nawadnia­
nych o około 2,1 miliona ha;

.m, zagospodarowanie w ciągu pię 
ciolatki 3,1 miliona ha gruntów o- 
suszonych;

.m. przeprowadzenie w obszarach 
bezwodnych prac w celu nawod­
nienia około 80 milionów ha past-

Osmy rozdział projiekfu, do­
tyczący podniesienia stopy ży­
ciowej i pozioma kulturalnego 
ludności, przewiduje m. in.:

Zgodnie ze sformułowanymi 
zadaniami w dziedzinie rozwo 
ju produkcji socjalistycznej i 
podniesienia wydajności pra­
cy, ustalenie wzrostu dochodu 
narodowego w ciągu pięciole­
cia w przybliżeniu o 60 proc. 
Na tej podstawie należy zape­
wnić dalszy wzrost dochodów 
robotników i urzędników oraz 
dochodów chłopów-’; znacznie 
zwiększyć konsumpcję artyku 
łów spożywczych i przemysło­
wych na głowę ludności.

Ustalenie liczebności robot­
ników i urzędników’’ w gospo­
darce narodowej ZSRR w ro­
ku 1960 na około 55 milionów 
osób; podniesienie realnych 
płac robotników i urzędników 
przeciętnie o około 30 proc.

Polepszenie w jak najszer­
szej mierze warunków pracy i 
bytu kobiet pracujących; do­
datkowe ulgi dla matek m. in. 
zwiększenie okresu urlopu ma 
cierzyńskiego.

Na podstawie znacznego 
zwiększenia produkcji rolnej 
i hodowlanej oraz podniesie­
nia wydajności pracy kołchoź­
ników zwiększenie ich docho­
dów w gotówce i w naturze 
przeciętnie co najmniej o 40 
proc., przede wszystkim dzię­
ki zwiększeniu dochodów go­
spodarki uspołecznionej; zna­
czne zwiększenie* społecznych 
funduszów kołchozów.

Zwiększenie ze 154 miliar­
dów rubli w 1955 roku do o- 
koło 210 miliardów rb. w 1960 
roku wydatków państwowych 
na zasiłki i ubezpieczenia spo­
łeczne robotników i urzędni­
ków, na renty z tytułu opieki 
społecznej, na zapomogi dla 
wielodzietnych i samotnych 
matek, na stypendia dla uczą­
cej się młodzieży, na bezpłat­
ną pomoc lekarską, bezpłatne 
i ulgowe skierowania dp sana­
toriów i domów wypoczynko­
wych, na bezpłatną naukę i 
podnoszenie kwalifikacji, na

płatne urlopy oraz inne świad 
czenia i ulgi dla ludzi pracy.

Zwiększenie w ciągu pięcio­
lecia obrotów detalicznego han 
dlu państwowego i spółdziel­
czego w przybliżeniu o 50 pro 
cent, przy zapewnieniu szyb­
szego rozwoju handlu detalicz 
nego na wsi.

Zbudowanie z funduszów 
państwowych w ciągu pięciu 
lat w miastach, osiedlach ro­
botniczych i na wsi domów 
mieszkalnych o łącznej po­
wierzchni około 205 milionów 
rai’, tj. niemal dwukrotnie 
więcej niż w piątej pięciolat­
ce.

Zrealizowanie w zasadzie w 
miastach i na wsi powszechne 
go średniego nauczania dzieci 
i młodzieży w średnich szko­
łach ogólnokształcących (dzie­
sięciolatkach) oraz specjalnych 
średnich zakładach nauko­
wych.

Zniesienie opłaty za naukę 
w wyższych klasach szkół śre 
dnich, w średnich szkołach spe 
cjalnych oraz w wyższych za­
kładach naukowych. Zwięk­
szenie w ciągu pięciu lat, w 
porównaniu z piątą pięciolat­
ką, ogólnej liczby specjali­
stów’, którzy ukończyli średnie 
i wyższe studia, w przybliże­
niu półtora razu, a dla poszczę 
gólnych gałęzi przemysłu cięż 
kiego, budownictwa, transpor­
tu i rolnictwa — w przybliże­
niu dwa razy. Rozwijanie na­
uki w jak najszerszym zakre­
sie.

Projekt dyrektyw przewidu­
je dalszy rozwój kinematogra­
fii, radia i telewizji, wydaw­
nictw książkowych, sportu i 
ochrony zdrowia.

Ostatni rozdział projektu o- 
mawia szczegółowo zadania 
dotyczące rozwoju gospodarki 
narodowej w republikach 
związkowych oraz rozmieszczę 
nia sił wytwórczych.

.m. znaczne podniesienie pozio­
mu mechanizacji rolnictwa;

zapewnienie stosowania na 
szeroką skalę energii elektrycznej

, . . .. , , , , , , , . . w produkcji rolnej: w tym celu
szybki rozwoj przemysłu ou- artykułów hodowlanych o 135 należy, obok włączenia kołchozów 

i sowchozów do sieci elektrowni

; słu naftowego, węglowego i ton (lx miliardów pudów); scign^c najbardziej roz..i- Chemicaneg0( zapewnienie zwiększenie w ciągu pięciolat-
nięte kraje kapitalistyczne w budowy elektrowni w tempie ki produkcji roślin przemysło- 
zakresie produkcji na głowę wyprzedzającym ten rozw’ój, wych, ziemniaków, warzyw i 
ludności.

Had projektem dyrektyw dyskutewały 
miliony ludzi radzieckich

-254 proc.;
„ Doprowadzić w 1956 reku państwowych, zorganizować bu-

pięeioletnk’go planu rozwo- dem technicznym obrabia- zasiewy na odłogach i ugorach downictwo międzyrejonowych i 
ju gospodarki narodowej rek, młotów i pras, środków do co najmniej 30 milionów ha rejonowych elektrowni cieplnych 

proporcjonalnym u- 
i sowchozów. 

rozdziale projekt

, dowy maszyn, zwłaszcza pro- 
Naczelne zadania szostego dukcji doskonałych pod wzglę

nieustannego postępu tęch- Się zwiększyć w ciągu 5 lat najbardziej plenną” roślinę i 
nicznogo i podnoszenia wy- w przybliżeniu o 70 proc., pro- zwiększyć w 1360 reku jej za- 
dajnosci prac?/ zapewnie dal- dukcia zaś a.rtvknłńw knn-

Szósty plan pięcioletni — czy 
tamy w zakończeniu projektu 
— przewiduje nowy, potężny 
rozwój gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego, a prze­
de wszystkim przemysłu cięż­
kiego — podstawy gospodarki 
socjalistycznej. Realizacja te­
go planu pociągnie za sobą dal 
sze umocnienie potęgi gospedar 
czej ZSRR i jego niewzruszo­
nej siły obronnej, znaczne 
podniesienie dobrobytu naro­
du, rozwój kultury radziec­
kiej.

Wykonanie zadań szóstego 
planu pięcioletniego będzie 
wielkim wkładem do dzieła 
dalszego umocnienia całego o- 
bozu socjalistycznego. Związek 
Radziecki będzie wszechstron­
nie rozwijać współpracę z kra 
iami demokracji ludowej w 
dziedzinie jak najbardziej ra­
cjonalnego wykorzystania wc 
wspólnym interesie zasobów 
gospodarczych i zdolności pro 
dukcyjnej poprzez koordyna­
cję rozuoju poszczególnych 
działów gospodarki narodowej, 
specjalizacji i kooperowania 
produkcji jak również poprzez 
wymianę osiągnięć naukowo- 
technicznych i przodujących 
doświadczeń produkcyjnych.

Konsekwentnie i niezłomnie 
broniąc możliwości i koniecz­
ności pokojowego współistnie­
nia krajów o różnych syste­
mach społeczno - politycznych, 
państwo radzieckie dążyć bę­
dzie również do rozszerzenia 
handlu z innymi krajami na 
zasadzie przestrzegania wza­
jemnych korzyści.

Opracowując projekt dyrek­
tyw XX Zjazdu Partii w spra­
wie szóstego planu pięciolet­
niego, Komitet Centralny 
KPZR uwzględnił propozycje 
kolektywów wielu tysięcy 
przedsiębiorstw i kołchozów. 
W opracowywaniu tych pro­
pozycji i w dyskusji nad nimi 
uczestniczyły szerokie rzesze 
robotników, kołchoźników, spe 
cjalistów z dziedziny przemy­
słu i rolnictwa oraz uczonych- 
Ich patriotyczna inicjatywa i 
wszechstronne doświadczenie 
produkcyjne ułatwiły Komite­
towi Centralnemu pełniejsze 
ustalenie zadań rozwoju po­
szczególnych działów gospo­
darki narodowej w szóstej pi? 
ciołatce i ujawnienie olbrzy­
mich wewnętrznych możliwo­
ści, jakimi dysponuje socjali­
styczny przemysł, rolnictwo i 
transport.

stawia zadania dalszego pod­
niesienia technicznego pozio­
mu transportu kolejowego, 
wodnego i samochodowego, 
rozległej elektryfikacji kolei

dajności pracy zapewnie dai- duli ej a zaś artykułów kon 
szy potężny wzrost wszyst- sumpcyjnych (grupa ,,B“) — 
kich gałęzi gospodarki naro- c około 60 proc.
dowej, doprowadzić do zde- Dyrektywy przewidują, że 
cynowanego pcdr;csiema w roku 1960 — ostatnim ro- ,.y
pro- ,n- roirw- i oz lej Mrf- ku szóstej pięciolatki — wy- kołchozów oraz hodowli "w "sów nowoczesne lokomotystawie osiągnąć produkuje się w przybliżeniu chorach? zwiększenie produkch i inne rodzaje taboru. Pro

siewy w kołchozach i sowcho- 
zach do co najmniej 28 milio­
nów ha.

Przewiduje się wszechstrcn- Oraz wyposażenia wszystkich 
ny rozwój hodowli społecznej rai'33jów transportu w jak naj

m. m.:
53 miliomy ton żeliwa

wzrost stopy życiowej 
tur-' Inego pozio 
ra Jeckiega.

1355 r )’ 68,3 mł]ioma ton stoli (151 rz<?cej, która najwcześniej da- nowych szyta, i tym 58 tysię-
na oyc pięciO.abKą aaisziego ' io wvniki- cy km szyn tyrf>ów ciężkich W
potężnego rc^yoju su w?/- 1Ona. 041 walcow szybkie i znaczne zwiększę- ciągu pięciolecia transportko-
twćiCzych^Kiciu Rad, pi^ej- do- proc.), 39O miliomy tom węgla nle prouUkcji pasz w kołchozach lejowy powinien otrzymać

narodu 
>v/in-

mięsa przede wszystkim przez przewiduje m. in. wlącze- 
159 rozwój chowu trzody chlewnej ni® s^aCi, czynnych linii ko­

piąc. w stoeunicu do poziomu z jako tej gałęzi produkcji zwie- lejowych okołp 65 tysięcy km
(tj.

ścia gospodarki narodowej (152 proc.), 135 milionów ton ropy 
na wyższy techniczny poziom naftowej (isi proc.), 329 miliardów 
produkcji, pitsiolatką po­
ważnego zwiększenia wszyst­
kich wskaźników jakościo-

KWh energii elektrycznej (188 
proc.) 650 tys. samochodów (146 
proc.), 322 tys. traktorów (197 pro-

Nr 14 — Sir. 2

i sowchozach;
zwiększenie vz ciągu

najmniej 2 tysiące elektrowo- 
Pię- ZÓW.

990 miliardów rwhli na Inwestycje
„ , , . , Rozdziały szósty i siódmy pro zadań w zakresie pędni sidnia

cent), maszjmy rolnicze wartości jektu dyrektyw zawierają wy- t/ydajnoś-i pr?cy 
9,5 miliarda rubli (iG2 proc.), 140 tyczne w sprawie inwestycji i w celu wykonania wyzna-



Leszczyńskie Zakłady < 
Sprzętu Pożarowego nie ( 
sprawiały nikomu specjał- , 
nych kłopotów. Już sam ich \ 
zewnętrzny widok nastrajał 1 
przychylnie. Skromne, ale t 
dobrze utrzymane z ze- f 
wnątrz zabudowania, na pla £ 
cach spokój i cisza — nikt j 
nie plącze się tu w czasie ( 
godzin pracy, jak to jest w i 
wielu innych fabrykach. Nic <

' dziwnego, że ani Komitet } 
’ Miejski partii, ani nikt inny < 

nie zajmował się bliżej Za- j 
kładami. (

1 Zresztą nie było po temu, I 
zdawało się, powodów. Pla- ?

: ny produkcyjne na ogół by- i 
ły realizozoane, akumulację \

{
wykonano na półrocze w ! 
86,4 proc., a więc jeszcze nie / 
tak najgorzej. Wprawdzie I 
obniżkę kosztów własnych ? 
zamiast planowanej w 13,8 i 
proc., wykonano w 2,3 proc., i 
wprawdzie niektórzy pra- > 
cownicy, jak na przykład < 

! kierownik kontroli tcchnicz- i 
nej Drzewiecki, Sobczak i / 
inni sygnalizorcali, że w Za- } 
kładach źle się dzieje, ale j 
jakoś te sygnały nie zdoła- { 
ly wzbudzić niczyjej czuj- ( 
ności. Zresztą na dobro 
miejscowych czynników za- I 

1 pisać należy, że przeprowa- ! 
dzone ze strony Centralne- j 
go Zarządu rewizje i kon- ) 

! trole, ostatnie w połozuie ub. !
roku, nie wykryły poważ- ( 

i niejszych uchybień w dzia- i 
!, łalności Zakładów.

„Wygodny44 zwyczaj
W takiej sytuacji pewnego 

dnia zawitali do Zakładów kon 
trolerzy Ministerstwa Kontroli 
Państwowej.

Już pierwszy i,spacer“ po 
halach produkcyjnych dostar­
czył zdumiewających odkryć. 
Okazało się, że prawie wszy­
scy pracownicy pracują bez 
kart pracy lub też mają kar­
ty z ubiegłego miesiąca na 
czynności dawno wykonane.

Bliższe zbadanie tej sprawy 
wykazało, że zwyczajem w fa­
bryce jest wystawianie kart pra 
cy na końcu miesiąca. Co to 
znaczy? To znaczy, że wyko­
nane prace wpisuje się właści­
wie z pamięci, bo przecież pro­
dukcja już dawno hale fabrycz 
ne opuściła, a często jest już 
u odbiorcy.

Nie można wtedy już stwier­
dzić, kto ile poszczególnych de­
tali wypracował. Nie można 
też przecież skrzywdzić robot­
nika. Trzeba tak wypisać, że­
by każdy „wyszedł na swoje", 
a już najbardziej taki, który 
jest w dobrych stosunkach z 
mistrzem lub kierownikiem 
technicznym.

Toteż ob. Tomczykowi, który na 
zlecenie nr 274 przepracował 4 go­
dziny normalne, 2 godziny tzw. 
pięćdziesięcioprocentowe i 4 go­
dziny stuprocentowe wpisano do 
karty zarobkowej o 43 godzin 
pięćdziesięcioprocentowych wię­
cej. Ob. Furmańczykowi wpisano 
do karty zarobkowej pracę w dniu 
kiedy był zwolniony prz«z leka­
rza. Podobnie było z ob. Karpiń­
skim. Ob. Taczak wykonał tocze­
nie 35 sztuk kadłubów do pomp 
wirnikowych, a należność za tę 
pracę wypłacono ob. Jabłońskie­
mu. Do chwili kontroli nikt tego 
nie zauważył i sam ob. Taczak 
też nie wiedział, że został po­
krzywdzony. Podobnych przykła­
dów można by przytoczyć wiele.

<^zy helikopter będzie taksówką 
jutra? I jaki przybierze wy-

Sląd całe w ogóle życie naszych, 
dzieci i wnuków? Człowiek zaw­
sze lubił zaglądać w przyszłość, 
osobistą i całej ludzkości. Toteż 
°d starożytnych wyroczni, wizji 
średniowiecza, przepowiedni No- 
stradamusa i różnych filozoficz­
nych traktatów, aż po dzień dzi­
siejszy, pełno mamy rozważań nad 
Przyszłym kształtem świata. W naj 
nowszych czasach rozwinęła się 
Powieść o charakterze fantazji 
naukowej, której naj wybitniejszy- 
noi przedstawicielami byli Jules 
verne i H. G. Wells. Kwitnie cna 
szczególnie w Ameryce, u nas zaś 
uprawia ją z powodzeniem Stani­
sław Lem.

Ostatnio jednak do dyskusji 
Przystąpili uczeni. Unikając, ile 
tylko się da, wszelkiego fantazjo­
wania, pragną w oparciu o do­
kładnie znane fakty naukowe prze­
widzieć i odmalować warunki przy 
szłego bytowania ludzkiego. Przy 
ścisłym przestrzeganiu surowych 
Wymagań wiedzy trudno posunąć 
S1ę dalej niż o lat 50, a najwyżej 
sto. Ale i to jest dużo. Chodzi o 
epokę, której doczekają dzisiejsze 
noworodki, a która będzie codzien­
nością ich córek i synów. Naj­
cięższą próbę takich wniosko­

wań ogłosił znany fizyk angielski,

„S>ekor3zśścl“ w Lesznie wyrabiają 1191 proc. normy(!)

Jeśli do tego dodamy, że 80 
proc, kart pracy posiada ślady 
wycierania i przerabiania, że 
wypłaca się należności według 
niewłaściwych stawek, że kart 
pracy nikt nie podpisuje, że 
ich się nie wypełnia we wszy­
stkich rubrykach itp., to mo­
żemy bez przesady stwierdzić, 
że wypłata zarobków w tym 
zakładzie odbywała się właści­
wie według „swobodnego uzna­
nia" dyrekcji, a nie według te­
go, co kto naprawdę zarobił.

Nic też dziwnego, że w tych 
warunkach nikt w zakładzie 
nie ośmielił się krytykować lub 
protestować przeciwrko panu­
jącym stosunkom. Przecież w 
każdej chwili mógł być „znisz­
czony" materialnie, bo jego za­
robek zależał od tego, co mu 
zapisano w kartach zarobko­
wych, a nie od faktycznego 
wkładu pracy.

Jakie pole do działania w 
takich warunkach dla różnego 
rodzaju lizusów i kombinato­
rów, a jaka trudna sytuacja 
dla ludzi uczciwych i chcących 
pracować? Nic dziwnego też, 
że spotykamy w Zakładach 
wykonanie normy dochodzące 
do 1191 proc.(!). Nie trudno 
wyrobić taką aż normę, o ile 
zapisu wykonanej pracy doko­
nuje się z pamięci.

Tyle o gospodarce fundu­
szem płac. Teoretycznie bio- 
rąc, jest ona ściśle kontrolo­
wana przez bank finansujący, 
a w naszym wypadku przez. 
NBP w Lesznie, który — jak 
widać — niezbyt dobrze wy­
wiązał się ze swego zadania.

Na prywatny rachunek
Przejdźmy teraz do gospo­

darki materiałowej, drugiego 
czynnika decydującego o wyni­
kach pracy przedsiębiorstwa. 
Tutaj sytuacją jest również 
katastrofalna, t

Wystarczy powiedzieć, że wy 
produkowano całe partie wy­
robów, na które nie ma śladu 
wydania surowca z magazynu. 
Równocześnie kierownik tech­
niczny ob. Piszczek wraz z ka­
drowcem i zaopatrzeniowcem 
oraz innymi pracownikami Za­
kładów, za wiedzą dyrekcji wy 
bonywali w Zakładach zamó­
wienia na prywatny rachunek. 
Surowce pobrano z Zakładów, 
w tym nawet reglamentowane 
metale kolorov/e. Oczywiście 
zamówienie wykonano na ma­
szynach fabrycznych, pobiera­
jąc prąd, światło i materiały 
pomocnicze z Zakładów i nie 
wyliczając się z tego.

Sądzicie może, że były to jakieś 
drobiazgi? Może ktoś wyproduko­
wał sobie zapalniczkę lub dorobił 
ośkę do wózka dziecięcego albo 
salutował przepalony garnek, a 
tutaj czepiają się tego i wywłóczą 
na łamy prasy? Nie, takimi dro­
biazgami na pewno nie zaprząta­
libyśmy uwagi czytelników. W 
tym wypadku chodziło o poważną 
produkcję: zasuw kanałowych o 
wadze dziesiątków i setek kilogra­
mów, wykonywanych na zamó­
wienie pi-zedsiębiorstwa państwo­
wego.

I tutaj zagadka typu banko­
wego. Należność za pracę prze­
kazywano aż z Krakowa prze­
kazami pocztowymi pod prywat 
nym adresem ob. Piszczka. Nie 
wiadomo dotychczas (sprawa 
jest w toku wyjaśnienia), w ja­

laureat nagrody Nobla, profesor 
sir George Paget Thompson. Dał 
temu tytuł: „Przyszłość dająca się 
przewidzieć**.

Nawet gdyby nie zjawił się jakiś 
nowy geniusz — mówi Thompson 
— obecny stan wiedzy daje wszel­
kie gwarancje stworzenia rozleglej 
bazy technicznej na użytek szere­
gu pokoleń. Nie zabraknie ani su­
rowców, ani energii, tych podsta­
wowych warunków technicznego 
postępu. Energia atomowa będzie 
czymś powszednim. Ale pozostaną 
w użyciu i dawne materiały pędne. 
Wprawdzie zasoby nafty wyczer­
pią się zapewne w ciągu 25 lat, ale 
będziemy uzyskiwać ją najpierw 
z węgla, później zaś, drogą synte­
zy, z wapieni i wody. A nafta da­
lej będzie grać wielką rolę, ze 
względu choćby na samochody, 
które przetrwają jako najbardziej 
powszechny środek lokomocji. Z 
innych kopalin wyczerpaniu ule­
gną tak podstawowe surowce prze­
mysłowe, jak żelazo, miedź, man­
gan, cynk, ołów. Zdaniem Thomp­
sona, człowiek nauczy się wydoby­
wać je z nowych zupełnie źródeł, 
np. z lawy pod skorupą ziemską 
i wody morskiej. Przede wszyst­
kim zaś powstanie coraz więcej i 
coraz różnorodniejszych produk­
tów, dziś traktowanych jako za­

ki sposób ominięto surowe prze 
pisy obrotu bezgotówkowego, 
który bank na zasadzie jakich 
dokumentów i komu wypłacił 
gotówkę.

Ale wróćmy do naszych lesz­
czyńskich spraw.

„Huśtawka66
kosztów własnych

Przyjrzyjmy się z kolei, jak 
te wszystkie uchybienia odbi­
jały się na innych działach 
pracy, a w szczególności, jaki 
wpływ miało to na kształtowa­
nie się kosztów własnych.

W kalkulacji — jak wyka­
zała kontrola — nie zareje­
strowano w ogóle braków pro­
dukcyjnych, a co za tym idzie 
nie uwzględniono kosztu ponie­
sionego na produkcję wybrako­
waną. Na przykład w odlewni 
wybraki wyrzucono po prostu 
przez okno na kupę złomu, 
nigdzie ich nie zapisując. O- 
czywiście, że w tych warun­
kach zwiększa się koszt odle­
wu dobrego, a zatraca całko­
wicie pogląd na wysokość pro­
dukcji wybrakowanej.

Karty kalkulacyjne prowadzono 
nie na określoną ilość wyrobu, 
ale przez cały rok, jąko produk­
cję ciągłą. Ponieważ nie zareje­
strowano też dat rozpoczęcia i za­
kończenia produkcji poszczegól­
nych partii wyrobów, więc rzeczy­
wiście poniesione koszty na wy­
roby gotowe znów są właściwie 
niemożliwe do ustalenia.

12-metrowe
czółno
sprzed 800 lat

W Machowie, pow. Sando­
mierz, w czasie prac regula­
cyjnych natrafiono na dnie 
Wisły na dobrze zachowane 
czółno drążone z jednolitego 
pnia dębowego. Czółno to, o 
niepospolitej długości około 
12 metrów, pochodzi z okresu 
wczesno - średniowiecznego i 
przebywało w wodzie ponad 
S00 lat

11 ROCZNICA WYZWOLENIA WARSZAWY 
(17. U

Trasa W—Z. Wlot do tzmelu pod Krakowskim Przed­
mieściem.

CAF — fot. Matuszewski

stępcze, a które dla przemysłu sta­
ną się surowcami głównymi.

W wyniku zmiany źródeł i ro­
dzajów surowców zmieni się 
też, i to radykalnie, charak­
ter i wygląd, zarówno ma­
teriałów używanych przez prze­
mysł, jak i jego produktów. 
Materiały — w tej liczbie i budow­
lane — staną się wybitnie plastycz­
ne i lekkie. Architekci sięgną po 
motyle wzory. Świat nabierze wy­
glądu eterycznego, trochę jak 
świat baśni, świat elfów i wróżek.

W komunikacji, a także w tran 
sporcie, odległość prawie prze­
stanie istnieć. Zresztą — mówi 
Thompson — już niemal do tego 
doszliśmy. Przyszłość upowszech­
ni jedynie nasze osiągnięcia. W 
sumie, poruszać się będziemy z 
szybkością trzy razy większą niż 
dźwięk: z Londynu do New Yor­
ku — półtorej godziny. Nie ma 
też żadnych powodów, byśmy nie 
mieli rozwiązać w ciągu 50 do 
100 lat sprawy swobodnego poru­
szania się w granicach systemu 
słonecznego, używając w tym ce­
lu statków, których napędem bę­
dzie najprawdopodobniej promie­
niotwórczość.
Zagadnieniem o wiele trudniej­

szym jest i pozostanie zapewne 
komunikacja lokalna. Tu cywiliza­
cja nasza przejawia największą 
stosunkowo niezaradność. Coraz 
więcej ludzi zużywa masę czasu na 
dojazd i powrót z pracy. Głównym 
środkiem będzie nadal, i w coraz

Nic też dziwnego, że koszt wła­
sny wyprodukowanej sikawki wy­
nosił w styczniu 6262 zl, w lutym 
2190 zł, w maju 23 038 zł, a w lip- 
cu tylko 498 zł. Koszt zaś plano­
wany tejże sikawki wynosi 218" zł. 
Podobnie jest z pompami typu 
„Ervo“. Koszt własny w maju 
wynosił 6301 zł, w czerwcu 1482 zł, 
w lipcu 3936 zł, a koszt planowany 
828 zl.

O czym świadczy tąka „huś­
tawka" kosztów? Tylko o tym, 
że przedsiębiorstwo nie wie w 
ogóle, po ile produkuje i czy 
na produkcji traci, czy zarabia. 
Mało tego. Niesumienni pra­
cownicy tych Zakładów (znów 
na czele z ob. Piszczkiem) wy­
płacali sobie poważne kwoty za 
prace zlecone, których bądź w 
ogóle nie wykonali, bądź też 
należały one do ich obowiąz­
ków. Ogółem z tego tytułu wy­
płacono ponad 10 000 zł.

Komu służył
fundusz bezosobowy
Inż. Tadeuszowi Wasiliewo- 

wi, pracownikowi Biura Pro­
jektowania Zakładów Przemy­
słu Metalowego i Elektrotech­
nicznego v/ Warszawie, wypła­
cono ok. 5000 zł za prace, któ­
re miał wykonać, ale ich nie 
wykonał. Charakterystyczne, 
że inż. Wasiliew przyjeżdżając 
do Zakładów likwidował sobie 
koszty przejazdu i diety pod­
wójnie. Raz w swoim biurze w 
Warszawie, a drugi raz w Le­
sznie.

Fakty te są o tyle bardziej 
rażące, że równocześnie wszy­
scy w Zakładach zgadzają się, 
że w odlewni, gdzie procent 
braków jest olbrzymi, koniecz­
na jest pomoc fachowca z In­
stytutu, który ustawiłby pracę 
odlewni i przeszkolił załogę. 
Ale co zrobiono, aby pomoc ta­
kiego fachowca sobie zapew­
nić?

Dyr. Kobylański mówi: „Zwró­
ciliśmy się w tej sprawie do C. Z., 
ale nikogo nie przysłali**. Czy to 
jest wystarczające załatwienie 
sprawy? Nie, obywatelu Dyrekto­
rze! Wy mnsicie zarządzać powie, 
rzoną Wam fabryką. Znaleźliście

większym stopniu — samochód. Na 
małe helikoptery absolutnie nie 
ma co liczyć. Wystarczy sobie tyl­
ko wyobrazić flotyllę kilku milio­
nów jedno-czy dwuosobowych he­
likopterów zlatujących się podczas 
mgły porannej nad centrum New 
Yorku, Moskwy, czy Londynu, by 
zrozumieć, dlaczego. Żaden kiero­
wnik komunikacji miejskiej nie 
chciałby o tym słyszeć.

Prof. Thompson przewiduje więc 
zanik dzisiejszych ogromnych me­
tropolii i przekształcenie ich w 
rozrzucone skupiska, jakby archi­
pelagi małych miast. Liczyć one 
będą przeciętnie po 50.C00 mieszkań 
ców, którzy bez trudu w 10 mi­
nut będą mogli dostawać się do 
pracy. Wielkie miasta zostaną tyl­
ko dla celów specjalnych, a i te 
skurczą się do jednej dziesiątej 
teraźniejszego obszaru. Większość 
spraw załatwiać się będzie z po­
mocą dwukierunkowej telewizji na 
ultra-krótkich falach, tak że rów­
nocześnie toczyć się będą mogły 
setki tysięcy rozmów.

Autor przypomina, że ostatnim 
zwierzęciem, które człowiek 
oswoił, był słoń. Dokonali tego 
Kartagiuczycy w epoce Hanniba­
la. To mało — mówi Thompson 
— i zaleca wzmożenie w tym kie­
runku wysiłków i badań. Nie pro 
paguje hodowli robotów. Ale 
zwraca uwagę na to, że np. człe­

pieniądze na wypłaty z funduszu 
bezosobowego dla inż. wasiliewa 
i ob. Piszczka za prace, których 
nigdy nie wykonali, aic nie zna­
leźliście kilku tysięcy złotych, 
aby sprowadzić fachowca z insty­
tutu Odlewnictwa, by zaoszczędził 
wam setki tysięcy złotych, które 
wyrzuciliście w bioto na wybra­
kowanej produkcji odlewniczej.

Wydatkowanie kilku tysięcy zło­
tych z funduszu bezosobowego za 
fachową pomoc w odlewni, skie­
rowaną przez Instytut lub jedną 
z katedr Akademii Górniczo-Hut­
niczej, byłoby wydatkiem celo­
wym. Na takie właśnie wydatki 
jest przeznaczony fundusz bezoso­
bowy. Wy woleliście przeznaczyć 
te pieniądze dla inż. Wasiliewa, 
którego znaleźliście aż w Warsza­
wie, powierzając mu jakieś bliżej 
nieokreślone opracowanie nowej 
organizacji Zakładu, gdy równo­
cześnie Wymagały rozwiązania 
konkretne, oczywiste i pilniejsze 
potrzeby Zakładu. Oto przykład 
niewłaściwego zarządzania, przy­
kład braku rzetelnej troski o do­
bro powierzonego Zakładu.

Rezultat
papierkowej oceny

Czytając ten niepełny zresz­
tą wykaz przewin Leszczyń­
skich Zakładów należy zadać 
sobie pytanie: jak to było moż­
liwe, że przedsiębiorstwo mogło 
dekonywać nadużyć, o których 
wiedziała znaczna część, jeśli 
nie wszyscy, członkowie załogi? 
Dlaczego poprzednie kontrole 
nie zauważyły uchybień, które 
były oczywiste? Co robiła kon­
trola bankowa?

Odpowiedź na to jest tylko jed­
na. Nauczyliśmy się patrzeć na 
papierki i ufać papierowym wyni­
kom i pozorom.

Ponieważ przedsiębiorstwo wy­
konywało plany, jako tako wy­
wiązywało się z zadań na odcin­
ku akumulacji, nikt nie miał o- 
choty czy umiejętności zbadać, co 
kryje się za wynikami cyfrowy­
mi. Nikt nie potrudził się, aby 
wykazać, że. papierowe wynikł, bi­
lanse i sprawozdania są fałszywe, 
że opierają się na nieprawdziwej 
dokumentacji.

Wniosek z tego jest jeden: 
Leszczyńskie Zakłady Sprzętu 
Pożarowego potrafiły za lakie­
rowaną fasadą ukryć całkowi­
te rozprzężenie w pracy przed­
siębiorstwa, a władze nadrzęd­
ne i lokalne nie potrafiły za 
tę fasadę zajrzeć.

Z faktów tych mu simy wy­
ciągnąć naukę na przyszłość. 
Nasz sposób patrzenia na pra­
cę zakładów uspołecznionych 
powinien ulec zmianie. Trzeba 
pogłębić przyjęte kryteria oce­
ny, od wszelkiej zaś kontroli — 
a od kontroli bankowej w 
szczególności jako tej, która w 
sposób najbliższy i najbardziej 
ciągły nadzoruje pracę jedno­
stek gospodarczych — trzeba 
więcej wymagać. Ograniczenie 
się do formalnego rejestrowa­
nia i analizowania wyników o- 
kazuje się nie wystarczające.

Na przykładzie Leszczyń­
skich Zakładów widzimy w 
sposób szczególnie wyraźny, 
jak szk<jdliwa w skutkach jest 
powierzchowna i na papierko­
wych wynikach oparta ocena 
przedsiębiorstwa.

I H. CICHECKI

kokształtne małpy można by dość 
łatwo przyuczyć do wykonywa­
nia różnych podrzędnych czyn­
ności w fabrykach, a także zbie­
rania owoców, polewania roślin 
itd. Na przeciwległym krańcu 
znajdą się aparaty elektroniczne, 
które w szerokiej skali wyręczać 
będą mózg ludzki w przeprowa­
dzaniu skomplikowanych obli­
czeń i innych zawiłych funk­
cjach.

Jak widzimy, na pozór nie ma 
tu rewelacji. Ale to tylko diatego, 
że naukowa precyzja dyktuje po­
wściągliwość, a suche liczby i tech­
niczne terminy podcinają lot wy­
obraźni. Pamiętajmy jednak, że 
wybitny uczony ogranicza się do 
opisu czasu do roku 2000 do 2050. 
Ze chodzi o taką różnicę, jak mię­
dzy naszą epoką a drugą połową 
XIX wieku. Już wtedy kursowały 
pociągi, istniał telegraf i wchodziły 
w użycie pierwsze samochody. Ale 
wniknijmy głębiej w taki choćby 
szczegół, jak domy z materiałów 
plastycznych i koniec wielkich 
miast. Co za przewrót w życiu! Nie 
mówiąc już o małpiszonie w cha­
rakterze „pomocy domowej “.

A zresztą przytoczmy zdanie, ja­
kim Thompson zamyka swój wy­
wód: „Przyszłości przewidzieć się 
nie da‘*.

Julian STAWIŃSKI

twórcy

przed 18 łaty w dniu 18 stycz- 
L nia muzyka polska poniosła 

dotkliwą stratę. Zmarł Feliks 
Nowowiejski, kompozytor o 
światowej sławie, wybitny twór 
ca i dyrygent. Rocznicę zgonu 
ze szczególnym uczuciem prze­
żywa Poznań, z którym kom­
pozytor związany był latami 
pracy i długotrwałym pobytem.

Twórczość Nowowiejskiego 
(urodź, w r. 1S77 na Warmii) we 
wczesnym okresie rozwija się 
równolegle do „Młodej Polski 
w muzyce** (neoromantyzm) — 
wieńczona szeregiem między­
narodowych i krajowych na­
gród. M. in. w latach 1992 i 1904 
kompozytor zdobywa dwukrot­
nie nagrodę im. Mcyerbeera w 
Berlinie za „Uwerturę roman- 
tyczną**, „Fugę** na chór 8-glo- 
sowy z orkiestrą, I Symfonię 
itd., w r. 1933 nagrodę im. Beel- 
hovena w Bonn za- uwerturę 
„Swaty polskie**, w r. 1910 — 
im. Chopina za pieśń solową 
„Zagasły już“, w latach 1911 i 
1922 nagrody we Francji (Arras 
i Paryż) za utwory organowe 
itd.

Ale największą sławę zagra­
nicą przysporzyły Nowowiej­
skiemu powstałe w 1903 r. sceny 
dramatyczne „Quo vadis“ (po­
dług Sienkiewicza) na chór, so­
la śpiewane i orkiestrę. Po wy­
konaniach w Amsterdamie 
(1909) i Nowym Jorku (1912) 
dzieło to obiegło wiele miast 
Europy i Ameryki. Światowe 
powodzenie „Quo vadis*‘ moż­
na porównać tylko z tym, jakie 
uzyskał później „Król Dawid** 
Honnegera. Dzieło Nowowiej­
skiego z szeregiem swych mo­
numentalnych, jakby fresków 
dźwiękowych — „Pożar Rzy­
mu, forum Romanum, Co- 
losseum, Via Appia** itd. 
było w pewnym stopniu na­
tchnieniem dla cyklu sławnych 
poematów symfonicznych Otto- 
rina Rsspighiego — „malarze 
Rzymu**, na co niedawno zwró 
ciła uwagę prasa włoska.

W Polsce najbardziej znanym 
z większych dziel Nowowiej­
skiego jest opera „Legenda Bał 
tyku**, wystawiona po raz pier­
wszy przez poznański Teatr 
Wielki w r. 1924 (obecnie wzno­
wiona z rękopisu). Także tutaj 
święciły swe prapremiery 
balety z neoromantycznego 
okresu Nowowiejskiego: „Le- 
luja“ (Tatry) i „Malowan­
ki ludowe**, osnute na 
tworzywie folklorystycznym. 
Pod koniec życia kompozytor 
nawiązał do najnowszych, awan 
gardowych środków wypowie­
dzi, m. in. w III Symfonii (jesz­
cze niewykonanej).

Nowowiejski często podróżo­
wał z koncertami kompozytor­
skimi, występując m. in. w Ber­
linie, Amsterdamie (filharmo­
nia Conzertgebouw), Nowym 
Jorku (Carnegie-IIall), Pradze 
(Filharmonia im. Smetany), 
Londynie, Paryżu, Lyonie, Je­
rozolimie, Kartaginie itd.

Godna uwagi jest także po­
znańska działalność Nowowiej­
skiego jako kapelmistrza miej­
skich koncertów symfonicz­
nych oraz w chórach, którym 
poświęcił dużo popularnych 
pieśni. Jako dyrygent chóralny 
zabłysnął m. in., prowadząc po 
raz pierwszy swój hymn „Jeru- 
ealern** („Ojczyzna**) w wyko­
naniu olbrzymiego, bo ok. 20- 
ty siecznego chóru z orkiestrą 
na stadionie sportowym Pozna­
nia.

Po tułaczce okupacyjnej Fe­
liks Nowowiejski powrócił do 
naszego miasta, gdzie zmarł w 
roku 1946, pochowany tu w gro­
bach zasłużonych Wielkopolan.

■w"
W rocznicę zgonu kompo­

zytora w Państwowej Ope­
rze im. Stanisława Moniusz­
ki odb<d.zie się uroczyste 
przedstawienie „Legendy 
Bałtyku". Filharmonia Po­
znańska przygotowała na 
czwartek koncert w auli 
U. P., poświęcony twórczo­
ści kompozytora.
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W fofoobiekfywie reporfera
| K. Przychodzkiego

Oto jeden z 
bohaterów mi­
strzostw Wielko­
polski w l.-a. — 
Jacek Jakubowski 
w towarzystwie 
Barteckiego (po 
prawej). Junior 
Warty zrobił w o- 
statnim okresie 
duże postępy, o 
czym świadczy nie 
tylko ostatni
wynik, ale rów­
nież ustanowie­
nie przez niego re­
kordu Polski na 
1500 m. Po Jaku­
bowskim obiecuje­
my sobie dużo w 
nadchodzącym se-

. . zonie, a na razie z
zainteresowaniem oczekujemy jego startu w Warszawie, 
gdzie w silnej konkurencji może znowu poprawić swoje wy­
niki.

■ rjudniowe lek­
koatletyczne mi­
strzostwa okręgu 
poznańskiego, sła­
bo obesłane przez 
zrzeszenia, przy­
niosły dwa halowe 
rekordy Polski. W 
biegu na 800 m na 
listę rekordzistów- 
juniorów wpisał 
się Jakubowski 
(Warta) z wyni­
kiem 2:56,2.

Drugi rekord u- 
stanowiony w 1938 
r. przez Daneckie­
go ustalił w biegu 
na 80 m Jarzem- 
bowski (Warta) w 
czasie 8.7 sek., Ba­
ranowski (Gwar­
dia) uplasował się 
dopiero na trzecim 
miejscu za Solar­
skim (AZS).

Jarzcmbowski
(na zdjęciu z lewej) i Baranowski po biegu postanowili naj­
bliższy pojedynek rozegrać zakilka dni na mistrzostwach 
Polski w stolicy.

*
Franek — najstarszy pięś­

ciarz poznańskiej Warty i jed­
nocześnie zasłużony instruktor, 
wciąż .jeszcze stanowi silny 
punkt „zielonych" w wadze pół­
ciężkiej. Zdecydowanie wygrał 
swoją niedzielną walkę z Zie­
lińskim.

150 walk stoczył w swej karierze pięściarskiej reprezentant 
Warty w wadze półśredniej — Lech, którego widzimy na 
zdjęciu wraz z sekundantem, trenerem Majchrzyckim, w cza­
sie przerwy podczas meczu z Gedanią.

Jubileuszową walkę wygrał zawodnik Warty z Deriglaso- 
wem.

Znów zwycięstwo Więckowskiego
WYNIKI IV ETAPU 

WYŚCIGU DOOKOŁA EGIPTU 
INDYWIDUALNIE

1) Więckowski (POLSKA)
2) Moiceanu (Rumunia)
3) Theller (NRD)
4) Kocew (Bułgaria) — wszyscy 

4.01,23
5) Malitz (NRD) — 4.04,01

10) Komuniewski (POLSKA) — 
4.04,01

13) Bugalski
33) Grabowski
34) Wiśniewski.

drużynowo

1) POLSKA

dr 14 — Sir. 4

2) NRD
3) Bułgaria wszystkie 12:08,30

KLASYFIKACJA 
PO CZTERECH ETAPACH 

INDYWIDUALNIE
1. Kocew (Bułgaria 13.58,51
2. Więckowski (POLSKA) 14.02,00
3. Kirchoff (NRD) 14.03,59
4. Christów (Bułgaria) 14.05,36
5. Bugalski (POLSKA) W.07,19
6. Vesely (CSR) 14.08,52

13. Komuniewski 14.14,11
25. Grabowski 14.25,19
28. Wiśniewski 14.27,36

ZESPOŁOWO
1. Bułgaria / 42.10,59
2. NRD 42.15,54
3. POLSKA 42.16,54
4. Rumunia 42.30,22
5. CSR 42.34,12

Pięściarze Warty
uiMCsalsiisa swfą pozycję w I
Jeszcze tylko cztery spotka­

nia pozostały do rozegrania 
pierwszoligowcom bokserskim. 
Warta, po niezbyt pomyślnym 
starcie, spisuje się coraz lepiej. 
Świadczą o tym ostatnie wy­
niki. Czy zdoła ona poprawić 
jeszcze swoją lokatę? Teore­
tycznie ma ku temu wszelkie 
szanse.

W każdym razie Warta i 
Prosną zapewniły sobie już 
dalszy pobyt w naszej ekstra­
klasie. O to przecież chodziło 
przede wszystkim trenerom 
Majchrzyckiemu i Szymańskie 
mu. Dotychczasowe spotkania 
wyraźnie podkreślają stałą po 
prawę obu reprezentacyjnych 
zespołów Wielkopolski.

W niedzielnym meczu War­
ta uzyskała spodziewane zwy­
cięstwo nad ostatnim w tabe­
li zespołem — Gedanią 16:4. 
Tylko w dwóch wagach odda­
li zwycięstwo warciarze, mia­
nowicie Matelski, który uległ 
Cyrzoniowi oraz Zwierzyński, 
poddany przez swego sekun­
danta w pojedynku z silnym 
Bańkowskim.

Największą niespodzianką 
tego meczu — to spotkanie Za 
wadzkiego (W) z wielokrot­
nym reprezentanterti Soczewiń 
skim. Goście liczyli na pewne 
punkty swego piórkowca. 
Przez trzy rundy trwała zacię­
ta wymiana ciosów. Zasłużone 
zwycięstwo Zawadzkiego pu­
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Jerzy Młynarczyk
— Moje ulubione zajęcie poza 

pracą zawodową i sportem? — 
mówi mgr Jerzy Młynarczyk. — 
Chyba historia prawa nowożytne 
go z okresu przed rewolucją bur- 
źuazyjną na zachodzie Europy i w 
czasie rewolucji.

— To jest raczej związane z Wa­
szym prawniczym wykształceniem. 
A poza tym nie macie żadnego 
„leonika"?

— Owszem, muzykę. Mam na 
wet za sobą parę lat szkoły mu­
zycznej w Sopocie. Profesor, któ­
ry mnie uczył powiedział albo mu 
zyka, albo sport. Wybrałem to 
drugie...

— Obyło się bez wewnętrznego 
konfliktu? — pytam.

— Nie bardzo — pada odpo­
wiedź. — Konflikt pozostał do dziś 
dnia, ale fortepianu zupełnie nie 
zdradziłem. Jestem przy nim. 
Gram sobie i muzom, a czasem 
rodzinie i bliskim znajomym...

— Prawda! — przerywam. My 
sobie gadu — gadu, a mogą być 
wśród Czytelników i tacy (na 
pewno nieliczni), którzy Was nie 
znają. Pozwólcie więc, że w Wa­
szym imieniu, kolego Młynarczyk, 
podam kilka danych autobiogra 
licznych: prawnik DOKP w Po­
znaniu, koszykarz Kolejarza, czło­
nek kadry narodowej; wzrost — 
189 cm, waga — 85 kg. Kobietom 
w sekrecie zdradzę: kawaler. A 
przystojny! Tylko do urzędu sta 
nu... Ale on się do tego nie śpie­
szy.

— Jak właściwie zaczęliście grać 
w kosza?

w
— Przypadkowo. Przedtem u- 

prawiałem piłkę nożną, lekką at 
letykę, nawet... boksowałem. W 
1950 roku chciałem spróbować sił 
w siatkówce. Poszedłem na tre­
ning poznańskiego AZS-u, lecz się 
spóźniłem Siatkarzy nie było, w 
sali trenowali już koszykarze 
Warty. Akurat brakowało im jed 
nego do meczu sparringowego. Za­
grałem z nimi i jakoś poszło. 
Trener Dylewicz od razu się mną 
zainteresował i — tak się zaczęło. 
Wyobraźcie sobie, że pierwszy 
prawdziwy mecz w swoim życiu 
zagrałem w I-ligowej drużynie. 
Było to w derbach Warta—Kole 
jarz. Kolejarze prowadzili już róż­
nicą coś dwudziestu punktów. 
Wtenczas trener wystawił mnie 
na parę minut. Wyobraźcie sobie 
jak się czułem ja, biedny nowi­
cjusz, wśród samych asów koszy 
kówki!

— Może Wam się wyda dziwne, 
że pytam o takie sprawy, ale po­
wiedzcie szczerze: lubicie koszy­
kówkę.

— Rzeczywiście, nie spotkałem 
się z takim pytaniem. Bo ja 
wiem... We wszystkim co się dłu 
go robi, dochodzi człowiek do ru­
tyny i przyzwyczajenia, w takim

bliczność przyjęła niezwykle 
owacyjnie.

Znacznie słabiej wypadły po 
zostałe walki. Oto wyniki tych 
pojedynków (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Warty):

Kaczmarek zwyciężył Nowie 
kiego, który za nieczystą wal­
ką został w 3 rundzie zdys­
kwalifikowany, Blanelski (W) 
zdobył punkty walkowerem, 
Wytyk wypunktował Knuta, 
Lechowi poddał się w II run­
dzie Deriglasow, Fietz zwycię­
żył Nawrockiego, Franek wy­
soko wypunktował Zielińskie­
go, Jądrzyk wygrał w 3 star­
ciu przez dyskwalifikację Eł- 
gerta.

Nie powiodło się natomiast 
kaliskiej Prośnie. Uległa ona 
Pogoni — Szczecin 9:11. Spot­
kanie stało na przeciętnym po 
ziomie, a walki były mało cie 
kawę. Najładniejszą stoczyli 
Sadowski (P) i Gościniak. Po 
silnej obustronnej wymianie 
ciosów walka zakończyła się 
wynikiem remisowym.

Wyniki (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Kalisza): Na­
pieraj przegrał jednogłośnie z 
Froneikiem, Woźniak zdobył 
punkty walkowerem, Chodkie 
wicz uległ Pawlikowskiemu, 
Sobolew dii przegrał z Józe­
fem Pińskim, Kosicki uległ 
Janowi Pińskiemu, Ponanta 
wygrał wysoko na punkty z 
Sokołowskim, Miklas zwycię-

wypadku trudno mówić o przy­
jemności. Jednak lubię. Grać i 
patrzeć. Chodzę na wszystkie me 
cze, które mogę obejrzeć nawet 
na B-klasowe, bo na każdym moż­
na się czegoś nauczyć...

— Nawet na B-klasowym — prze 
rywam.

— A tak. Przeważnie z dziedzi­
ny taktyki i, oczywiście, więcej 
na błędach graczy niż na dobrych 
zagraniach. Czasem obserwując wi­
dzi się co powinna uczynić drużyna 
przegrywająca, żeby wygrać... Ro. 
zumiem zdenerwowanie trenerów 
spoglądających na grę własnej 
drużyny. Zawodnicy nie przeży­
wają nawet dziesiątej części tego, 
co właśnie trenerzy. Przecież na 
nich spoczywa ogromny ciężar 
odpowiedzialności za losy spotka­
nia. Nigdy nie zapomnę zdr*^?- 
nia, które miało miejsce podczas 
ostatnich mistrzostw Europy, coś 
2 sekundy przed końcem meczu 
Włochy — Rumunia (przy stanie 
remisowym!) żelazny reprezentant 
Rumunii — Nagy miał egzekwo­
wać 2 rzuty osobiste. „No, teraz 
Rumuni mają zwycięstwo w kie­
szeni" — myśleliśmy. i rzeczywiś­
cie, kto mógł przypuszczać, że tak 
niezawodny strzelec jak Nagy... 
Wyobraźcie sobie, że przed rzuta­
mi trener Włochów zażądał „cza­
su", co Nagyego wytrąciło z fer­
woru walki, pozwoliło mu niejako 
uprzytomnić sobie ogromne brze­
mię odpowiedzialności spoczywa­
jące na nim i, kiedy po minuto­
wej przerwie zabrał się do rzutów, 
oba spudłował! W dogrywce zwy­
ciężyli Włosi...

— Jakie akcje najbardziej Wam 
„Ieżą“?

— Defensywne. Czemu? Po pro­
stu trzeba więcej kombinować, 
włazić w skórę przeciwnika, u- 
przedzać jego akcje i unieszko­
dliwiać je. To lubię...

Rozmawiał: 1
M. FLEJSIERoUiCZ

żył w I rundzie przez tko Cy- 
ranka, Willner zdobył punkty 
walkowerem, Ściesiek prze­
grał z Drewiczem.

Z wielkopolskich
hal

Czwórmecz pływacki, zorganizo­
wany przez Posnanię zakończył 
się zwycięstwem AZS z 47 punkta­
mi przed Posnanią 40, Unią 39 i 
Budowlanymi 24 pkt.

Z uzyskanych wyników należy 
wyróżnić zwycięstwo Senkowskiej 
(B) na 100 m ćow. w czasie 1:31.1, 
Cichońskiego (P) na 200 m 2:35.5, 
Tasarka (B) na 400 m 5:37.9 oraz 
Kubiaka (U) na 100 m grzb. 1:17.8.

Zapaśnicy swarzędzkiej Unii po­
konali w meczu o mistrzostwo I 
ligi niespodziewanie wysoko Gwar 
dię Warszawa 6:2. Walki według 
kolejności wag przyniosły nastę­
pujące wyniki. Na pierwszym 
miejscu podajemy gospodarzy: 
Siejak uległ Hajdukowi, Ciszew 
ski pokonał Żołnę, Sznajdei' •— 
Pawłowskiego, Chrzanowski prze­
grał do Żurawskiego, Włodarczyk 
zwyciężył Jakowieckiego, Ciborek 
— Lipińskiego, Kąkolewski — 
Rawskiego oraz Jańczyk — Sza- 
jews kiego.

W meczu zapaśniczym o mistrzo 
stwo II ligi, w której okręg po­
znański posiada trzech reprezen­
tantów, miejscowy Kolejarz zre 
misiował ze Spartą Poznań 4:4. 
Walki przyniosły następujące re­
zultaty: Maitelski zainkasował
punkt bez walki z powodu nad­
wagi Leciejewśkiego (Kol.), Ni 
kodemski (K) pokonał Boemskie- 
go, Radziński (K) przegrał do 
Barczatka, Szymańczyk pokonany 
został w l min. przez Spychałę 
(Sp), Gogulski (K) uległ Dragono­
wi, Jakubowski (K) zwyciężył Za 
rębskiego, Mocny (K) — Moczyń- 
skiego, a Nowaczyk (K) — An­
drzejewskiego.

Na marginesie Rys. H. Derwich

Zapomniałem pompki...

V/'..

Zda je się, że wszyscy spuchli... hikt nas nie goni.,

Wyścigu Dookoła Egiptu

Takie kocie łby jak u nas w Czapurach.

Wóz techniczny

Trzy zwycięstwa
wielkopolskich
koszykarzy

Trzy zwycięstwa odnieśli wielko, 
polscy koszykarze w spotkaniach o 
mistrzostwo II ligi. Gwardziści po­
konali toruńskich Budowlanych — 
87:68. Goście zawiedli i, powiedzmy 
otwarcie, nie pokazali nic szczegół 
nie godnego uwagi. Poznaniacy by­
li zespołem wyraźnie lepszym. — 
Grali wszechstronnie i przeprowa­
dzili dużo składnych akcji (szcze­
gólnie w I części), których jednak 
często nie potrafili zakończyć cel­
nym rzutem. W grze zwycięzców, 
obok dobrych, było również sporo 
słabych momentów, zwłaszcza w 
defensywie, dlatego też formę 
Gwardzistów należy ocenić tylko 
na dostatecznie. Mecz stał na prze 
ciętnym poziomie i nie dostarczył 
takiej emocji, jakiej oczekiwaliś­
my.

W drugim spotkaniu Warciarze 
bez większego trudu rozgromili rna 
rudera rozgrywek — szczeciński 
AZS — 78:42. Pokonani wykazali, 
że nie przypadkowo zajmują ostat 
nie miejsce w tabeli, ustępowali 
oni poznaniakom pod każdym 
względem, toteż często spotkanie 
przemieniało się w grę na jedną 
bramkę. Mecz potwierdził opinię, 
że środkowy Warty — Lesiński po 
czynił w tegorocznym sezonie duże 
postępy.

Trzecie zwycięstwo było dziełem 
Ostrovii, która pokonała sopocką 
Spartę — 44:31. Gospodarze stano­
wili zespół lepszy kondycyjnie i 
grali szybciej.

W ostatnim meczu II ligi, 
stołeczna Skra przegrała z CWKS- 
em (Wrocław) — 39:63.

Rozgrywki I ligi męskiej dostar­
czyły znowu kilku niespodzianek. 
Są nimi zwycięstwa Wisły nad 
CWKS-em (Warszawa) — 84:69 i 
ŁKS-U nad stOieczną Polonią — 
67:86. W pozostałych spotkaniach 
AZS (Toruń) pokonał Gwardię 
(Gdańsk) — 84:70, Wisła zwyciężyła 
warszawski AZS — 81:75, Polonia 
pokonała Spartę (Łódź) — 81:68, a 
AZS (Toruń) — Spartę (Gdańsk) — 
66:46.

W rozgrywkach ligi kobiecej no­
tujemy 2 zwycięstwa Kolejarek 
nad krakowskimi drużynami. Poz- 
nanianki wygrały z ĆWKS-em — 
41:37, a z Wisłą — 52:49. Wizyta po­
znańskich Gwardzistek w podwa­
welskim grodzie przyniosła im po­
rażki z CWKS-em — 38:53 i najsłab 
szym zespołem ligi kobiecej — Wi­
słą — 33:36. Pozostałe wyniki: Spar 
ta (Warszawa) — AZS AWF (War­
szawa) — 51:79, Gwardia (Warsza­
wa) — Polonia (Warszawa) — 53:79, 
Sparta (Warszawa) — Polonia — 
61:56, ŁKS — Sparta (Gdańsk) — 
40:43, Gwardia (Warszawa) — AZS 
AWF — 46:79. (ł)



VH Plenum
ad? Związków

zakończyło obrady

Wojownicze
oświadczenie
amerykańskiego admirała

Dr med. Marian I?adaiewski
ordynator oddziału płucnego 

Szpitala Miejskiego w Poznaniu

LONDYN (PAP)
Połączone manewry sił mor­

skich i powietrznych krajów 
uczestniczących w pakcie SEA-

. ZD, , TO zapowiedział dowódca na-
WARSZA,v A (LAt) poprawę warunków BHP. Dys Przykłady podawane przez wie ; czelny amerykańskich sił zbroj-
14 BM. ZAKOŃCZYŁY SIĘ kutanci stwierdzili, iż mimo lu dyskutantów świadczą o; nych na Oceanie Spokojnym,

2-DNlOWE OBRADY VII zaznaczających się pod tym jednostronności w realizacji
PLENUM CENTRALNEJ RA- wzglądem zmian na lepsze sy- postanowień umów,
py ZWIĄZKÓW ZAWODO- tuacja w dziedzinie BHP jest W podjętej przez uczesfcni
V/YCH. UCZESTNICY PLE­
NUM PODJĘLI UCHWAŁĘ,

nadal niezadowalająca.
Ostrej krytyce poddali u-

PRECYZUJĄCĄ ZADANIA czestnicy Plenum stanowisko 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wielu przedstawicieli admini- 
W ROKU BIEŻĄCYM ORAZ stracji w stosunku do zakła-

ków Plenum uchwale w spra­
wie przygotowań cło świato­
wej konferencji kc-biet pracu-

admirał Stump.
Jak pouaje Agencja Reutera,

admirał Stump który przybył 
16 bm. do Canberry (Austra­
lia) w przededniu konferencji 
SEATO, zwołał konferencję

Kartki z podróży 
pezftańshiego tdłarsa do OSO

tjcpwałe w sprawie 
przygotowań do swtato 
WEJ konferencji ko­
biet pracujących, któ­
ra odbędzie się w czer­
wcu BR.

W czasie obrad sekretarz 
CRZZ Zofia Wasilkowska zło­
żyła sprawozdanie dotyczące 
międzynarodowych kontaktów 
polskiego ruchu związkowego 
w roku ubiegłym.

VII Plenum zatwierdziło 
projekt budżetu Centralnej 
Rady Zw. Zawodowych na rok 
bieżący. Następnie uczestnicy 
Plenum dokooptowali do pre­
zydium CRZZ dwóch nowych 
członków: Wita Hankego, prze 
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Górnikó v o- 
raz przewodniczącego WRZZ 
w Rzeszowie Stanisława Ha­
bera.

Jako jedno z istotnych za­
dań związków zawodowych 
wysunięto w dyskusji zagad­
nienie walki o systematyczną

dowych umów zbiorowych.

Strajk szoferów

w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP)

Jak informuje agencja United
Press, w Nowym Jorku rozpoczął 
się strajk 3 tysięcy szoferów pra­
cujących przy dostawie paliwa do 
centralnego ogrzewania domów 
iriiasakalnych, instytucji i zakła­
dów przemysłowych.

UCHWAŁĘ
Vil Plenum CRZZ 
podjęła 14 bm.

— podamy w numerze 
fufrreiszym

Tragiczna śmiarć 
46 kobiet

LONDYN (PAP)
46 kobiet zginęło wskutek 

katastrofy na rzece Godavari 
w Indiach.

Wracały one z pracy pro­
mem, który wywrócił się na 
środku rzeki. Ocalało tylko 
dwóch przewoźników i 5 kobiet 
spośród pasażerów promu.

Krwawa rozprawa 
i bezrobotnymi 
Yetiosy
wywołała oburzanie 
huki prasy Wiech

RZYM (PAP)
13 bm. w czasie starcia mię­

dzy policją a bezrobotnymi w 
miasteczku Venosa (Włochy 
południowe) 1 osoba została 
zabita, a 16 odniosło rany. Ta 
krwawa rozprawa policji z bez­
robotnymi wywołała fale o- 
stryeh protestów w całych 
Włoszech.

Dziennik „Unita" pisze w 
artykule wstępnym, poświęco­
nym wydarzeniom w Venosie: 
— Jedynym „przestępstwem" 
20-letniego bezrobotnego, któ­
ry zabity został w Venosie, by­
ło to, że chciał on pracować... 
Bezrobotni wzięli łopaty i po­
stanowili naprawić drogę, prag 
nąc w ten sposób pokazać, iż 
chcą zarobić na kęs chleba, 
chcą żyć, chcą pracować dla 
wspólnego dobra.

jących, która zwołana została ' pi asową oświadczając dzienni- 
z inicjatywy Światowej Fede- J karzom, że „SEATO dysponu- 
racji Związków Zawodowych ' je dostateczną siłą odwetową", 
na dzień 14 czerwca br., czy­
tamy m. in.:

„CRZZ wita z uznaniem i 
w pełni popiera zwołanie świa 
towej konferencji kobiet pra­
cujących jako dalszy, poważ­
ny krok vz walce o prawa ko­
biet pracujących. Udział pol­
skich związków zawodowych 
w światowej konferencji kobiet 
pracujących będzie wyrazem 
gorącej solidarności wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce Lu­
dowej z kobietami pracujący­
mi całego świata, walczącymi 
o swe prawa, o poprawę wa­
runków pracy i bytu."

Proces
przeciwko agentom
centrali szpiegowskiej

BERLIN (PAP)
W Berlinie rozpoczął się proces 

przeciwko amantom zachodnio - 
berlińskiej centrali szpiegowskiej 
działającej pn. „grupa walki prze­
ciwko nieludakości”. Trzej agen­
ci w tym jedna kobieta — zatrud­
nieni byli w przemyśle państwo­
wym NRD i oskarżeni są o szpie­
gostwo i sabotaż.

Kim Pis Bon: „Życzymy Wam jeszcze większych sukcesów 
w wykonywaniu zadań nowego planu

Omegach rządowa IBl-B
opuściła Polskę

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w godzinach porannych 

opuściła Polską delegacja rządo­
wa Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, która bawoła 
w naszym kraju w drodze powrot­
nej z NRD, gdzie uczestniczyła w 
obchodach 83 rocznicy urodzin 
prezydenta NRD Wiihelma Piecka.

Przewodniczący Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludowe­
go KRL-D — Kim Du Bon i prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki wygłosili 
przemówienia przed mikrofonem 
Polskiego Radia.

Przewodniczący rządowej dele­
gacji KRL-D oświadczył m. in.:

Szanowny Towarzyszu Przewod­
niczący!
Szanowni Towarzysze!
Drodzy mieszkańcy Warszawy!
Żegnając stolicę Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej — Warsza­
wę, przekazuję iządowi PRL i ca­
łemu bratniemu narodowi poi-

skiemu wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności za serdeczne przyjęcie, które 
spotkało delegację rządową Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i mnie osobiście.

Jesteśmy szczęśliwi, że w walce 
o pokojowe zjednoczenie i niejiod- 
ległość naszej ojczyzny oraz o u- 
trwalenie pokoju na całym świę­
cie mamy w Was — w narodzie 
polskim — oddanych przyjaciół.

Po powrocie do ojczyzny nasza 
delegacja przekaże narodowi ko­
reańskiemu wszystko to, co wi­
dzieliśmy u Was.

Życzymy mieszkańcom miasta 
bohatera — Warszawy, całemu na­
rodowi polskiemu jeszcze więk­
szych, wspanialszych sukcesów w 
wykonaniu zadań nowego planu 
5-letniego.

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
narodów Korei i Polski!

Niech żyje nasza wspólna walka 
o zachowanie i utrwalenie pokoju 
na całym świecie!

Latem minionego roku zwie 
dzałem przez cztery tygodnie, 
jako jeden z członków polskiej 
delegacji lekarzy, płaco-. ki cze 
choaio/. atkiej służby zdrowia. 
Interesowała mnie organizacja 
wałki z gruilieą oraz metody 
leczenia tej choroby. Równo­
cześnie starałem się jak najle­
piej poznać ludzi i kraj.

Na prośbę uczestników dele­
gacji przydzielono nam spe­
cjalny samochód dla zwiedze­
nia uzdrowiska Teplice oraz 
sanatorium przeciwgruźliczego 
Rukov koło Usti nad Labem.

Wyposażenie czechosłowac­
kiej służby zdrowia jest bar­
dzo dobre. Budynki są olbrzy­
mie, piękne i bardzo nowocze­
śnie wyposażone. Urządzenie 
jest przemyślane i staranne. 
Materiał budowlany dobry, 
wnętrza pięknie wykończone, 
przy czym marmur, flisy, ka­
fle i linoleum są normalnym 
materiałem wykończeniowym. 
W pokojach lekarskich podło­
ga wyłożona jest płytami kor­
kowymi, które są znacznie 
lepsze niż linoleum. Najnowo­
cześniejszy budynek, szpital 
dziecięcy w Brnie realizuje Ze 
rom&kiego „Szklane domy", 
całe ściany wyłożone są szklą 
nymi cegłami. Widać wszędzie 
liczne drobne, ale dobrze prze 
myślane ułatwienia czy zabez 
pieczenia pracy, np. w wiel­
kich zakładach radiologicz­
nych, w sanatoriach i porad­
niach znajdują się przy ekra­
nach rentgenowskich dykta­
fony (telefony głośnikowe), 
które pozwalają pielęgniarce 
na pisanie wyniku prześwietlę 
nia na maszynie w jasnym po­
koju pod dyktando lekarza wy 
konującego prześwietlenie cho 
rego.

Szpitale i sanatoria tworzą 
często olbrzymie kompleksy 
budynków7. Dowodem mówią­
cym o w7ielkości takich zespo­
łów budynków szpitalnych 
jest fakt, że urzędnicy pełnią­
cy pracę terenową posługują 
się nieraz motocyklem dla u- 
dania się z budynku do budyń 
ku: żywność dla chorych roz­
wozi się z kuchni do poszcze­
gólnych gmachów, a często na

wet w obrębie jednego budyn­
ku — specjalnymi samochoda­
mi.

Lecznictwo jest na wysokim 
poziomie. Przeciętny okres 
przebywania w zakładzie lecz 
niczym jest dłuższy aniżeli u 
nas w kraju — choć w pew­
nym stopniu to właśnie wpły­
wa na pewne trudności uzy­
skania przydziału na leczenie 
sanatoryjne. Bo i w Czecho­
słowacji odczuwa się brak łó­
żek.

Poza lecznictwem prowadzi 
się walkę z gruźlicą — podob­
nie jak w Polsce — przez 
szczepienia, profilaktyczne ba­
dania rentgenowskie mało­
obrazkowe oraz czasową izo­
lację noworodków matek cho­
rych na gruźlicę. Szeroko sto­
sowane są szczepienia przeciw 
gruźlicze. Osiem roczników 
przeszło dotychczas zabiegi. 
Dziecko poddawane jest zaraz 
po urodzeniu szczepieniu i kil 
kakrotnej kontroli.

Wielki nacisk kładzie się na 
badanie małoobrazkowe. Licz­
ba tych badań stale wzrasta, 
co umożliwia wcześniejsze wy 
krywanie gruźlicy; w ten spo­
sób można zapobiec niespodzie 
wanemu rozwojowi choroby.

Dzieci matek chorych na 
gruźlicę izoluje się zaraz po 
porodzie i poddaje się je szcze 
pienia. Taka „kalmatyzaczna 
stanica" znajduje się w No­
wych Lipnicach jako filia szpi 
tala dla płucnochorych Insty­
tutu Gruźlicy w Bratysławie. 
Dzieci pozostają w „stanicy" 
przez cały okres pobytu w szpi 
talu, a matkę obowiązuje po­
byt w lecznicy aż do ustania 
prądkowania.

Czechosłowacka służba zdro 
wia stosuje bardzo miły zwy­
czaj, świadczący także o zro­
zumieniu macierzyńskich u- 
czuć: matce przesyła się co 
miesiąc fotografię dziecka, co 
pozwala jej obserwować roz­
wój dziecka i nie tracić z nim 
kontaktu.

Pracownicy poszukiwani
Zootechnika - agrotechnika lub doświadczone­
go rolnika do prowadzenia 50 ha gospodarstwa 
rolnego „typu A" i fermy zwierząt futerkowych 
w miejscowości oddalonej od Poznania 20 km — 
dojazd dogodny autobusem — zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy im. F. Dzierżyńskiego 
w Poznaniu, ul. Koronkarska 18. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K145
Inżynierów budowlanych na stanowiska st. in­
spektorów nadzoru zatrudni Zarząd Inwesty­
cji Szkolnych przy Prezydium WBN Wydział 
Oświaty w Poznaniu, ul. Palacza 134 (Pogodno)
na warunkach przewidzianych w układzie zbio­
rowym pracy w budownictwie. Podania wraz z 
życiorysem należy kierować pod ww. adresem.

606e

Jiftre ciągnienie ncwej loterii
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Praca
Samodzielny zegarmistrz spie­
sznie potrzebny. Adres wśka- 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. nr 754g
Ogrodnik samodzielny, samot­
ny potrzebny zaraz. Chmie­
lewski, Poznań - Zegrze u). 
Rzeczańska 8. 794g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecani—poszukuję. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95. 22281g

Kamienice komtortowe. domy 
handlowe, wille, domki jedno 
rodzinne oraz parcele poleca, 
poszukuje: Hinz, Poznań,
Piekary 19 115g

Wysokokwalifikowanych hafciarefc poszukuje
Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego „Regionalna" Poznań, ul. Taczanowskiego, 
Barak 2. ki54
Technika - mechanika na stanowisko gł. mecha- 
n’ka, wymagana dokładna znajomość maszyn, 
sjimków elektrycznych itp., zatrudni zaraz Spól 
dziełnia Pracy „Hutnik" w Pobiedziskach. Zgło 
szenia z dokładnym podaniem przebiegu dotych 
czasowej praktyki kierować do działu kadr Spół 
dzielni Pracy „Hutnik" Pobiedziska, ul. Fabry­
czna 9. ki 55

(tomki jednorodzinne od 90.C0U 
zł. wille od 150.000 zł, domy 
handlowe od 200.000 zł, par­
cele od 30.000 zł, polecam 
do sprzedaży i zamiany. Go- 
roński, Poznań. Swierczew- 
s kiego 11.______________ 8 Ig
Sprzedam dom parterowy z du 
żym ogrodem, w Ostrowie. 
Wiadomość: Nerski- Chojnice, 
31 Stycznia 12._____ 10683p
Szybko decydującemu sprze­
dam za połowę wartości kamie 
nicę piętrową, 4-mieszkanio- 
wą. w mieście powiatowym, 
za 100 tys. zł przy wpłacie 
70.000 zł. Adamski, Cho 
dzież Rataje 1. 783g

Sadownictwo 10 mórg, w tym 
300 drzew owocowych. 20-let- 
nich. zabudowaniami masyw­
nymi, przy Poznaniu oraz wici 
ki wybór kamienic, will, par­
cel, poleca — poszukuje: Me- 
telski, Poznań Czerwonej Ar­
mii 23. 599g

Kupno
Maszynę do szycia damską i 
krawiecką spiesznie kupię. 
Poznań Chłapowskiego 3 m. 
3. 755g
Kupie pianino z metalową ply 
tą. Poznań, tel. 26-53. 838g

Sprzedaż

Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne, drewnia­
ne, gięte, dla bliźniąt, oraz 
lalek, poleca H. Świetlik Po­
znań. Wrocławska 13. lOg

Gosposia dochodząca, potrze­
bna. Poznań, Przemysłowa 53. 
m 15a. oficyna. 82Ig

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań, Mickiewicza 27, m 7.

513g

Lokale
Pracująca, inżynier, poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 551g.

Kursy pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań Chełmońskiego 
7 —- tel. '653-11. Zamiejsco­
wi stuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 766g

W dniu 12 stycznia 1955 r. zmarł

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
Ąrt. Gosj.cdar Swa Gemowego i Chemicznymi 

w POZNANIU
urządza

w 20 stycznia 19S6 r. o oodz. 19

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25. 2213lg
Pianino markowe. nowoczeS1 
ne sprzedam, Poznań, Klono- 
wicza 5, m. 3. _79Cg
Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm. NZ stan dobry (dużo 
części zamiennych). Donajski 
Poznań. Poznańska 24, ra 11, 
tel. 82-S1. wewn.^105. 687g
Radio „Stern” nowoczesne, 
klawiszowe, sprzedam. Poznań. 
Chociszewskiego 40. m 16, od 
godz. 17-21. 715g

Jan Czajka
długoletni pracownik służby wet.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 17 bm., o godz. 
11.30 na cmentarzu jeżyckim.

ZARZĄD WETERYNARII V/ POZNANIU
K172

W pierwszą rocznicę śmierci naszego ukochanego 
brata i szwagra śp.ks. kon.
Kazimierza Michalskiego
odprawiona zostanie msza św. w środę, 18 stycznia 
1956, o godz. 8. w kościele Bożego Ciała, o czym Kre­
wnych. Przyjaciół i Znajomych zawiadamia

siostra I szwagier814g
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„Wielkiego Konkursu Loteryjnego" 

urządzanego w czasie od 10—23 grudnia ubiegłego roku. 

Losowanie odbędzie się w dużej sali Domu Rzemieślniczego 

f'rz.y ^•Jtfieztornnych i połączone będzie z imprezą artystycz­

ną w wykonaniu zespołu PPIE.

Wyniki losowania ogłoszone będą w prasie.

Dnia 16 stycznia 1956 zmarła w Panu, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza jedyna, ukochana ciocia, śp.

Bronisława W egner
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm., o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej parafii Sw. ’ana Vianney na So- 
łaczu.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Wszystkich Świętych 6. 907g

K182 ^22 Hi 14 Str.

Dnia 15 stycznia 1956 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 77, nasza najdroższa t ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

z Piaseckich

Barbara Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm.. o godz. 

10.50 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Poznań, Engla 7/6. 899g

Dnia 13 stycznia 1956 r. zginęła śmiercią tragiczną

Antonina Nowak
W Zmarłej tracimy długoletnią, wzorową i sumienną 

pracownicę. Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 17 bm., 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jej pamięci!

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W POZNANIU

XI SA

Dnia 15 stycznia 1956 r. zmarł

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o godz. 14.10 
na Junikowie.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Adwokacka w Poznaniu.
____  K187

f
Dnia 16 stycznia 1956 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św., śp.

Zbigniew Olszewski
adwokat

przeżywszy lat 49.
Pogrzeb odbędzie się w śrcSę. 18 bm., o godz. 14.10 z kaplicy cmentarnej na Juni­

kowie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia, o godz. 8 w ko­
ściele Pallotynów.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka i rodzina

Poznan. Młyńska 12a. ggjg
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V/ pogoni za kier Gar,{kem

Jeden zbiera znaczki, dru­
gi lubi tańczyć. Obywa­

tel O. woli wypić. Przecie 
każdy może mieć szvoją roz­
rywkę... Ponieważ zajęcie to 
zabiera mu trochę czasu, 
więc sklep masarski w Sko­
kach otwiera, często o pól do 
dziewiątej. Trzeba się prze­
cież wyspać.

W sobotę, 7 stycznia, o- 
tworzyi sklep o godz. 15. Po­
nieważ ma zaufanie do per­
sonelu — pozostawił ekspe­
dientkę, a sam wyszedł na 
miasto. Cóż z tego, że sklep 
był otwarty, skoro nie było 
towaru. Właściwie to źle po­
wiedziane: towar był... w 
kieszeni u kierownika. Wy­
chodząc w „swoich spra­
wach", kierownik O. zam­
knął magazyn z mięsem, a 
klucz wziął z sobą. Do kie­
szeni.' Zaufanie zaufaniem, 
ale ostrożność nie zawadzi, 
nuż ekspedientce swoboda 

.uderzy do głowy i zacznie 
sprzedawać towar i to w 
dodatku nieznajomym? O,

Sprzedali 
82 tysiące 
książek

Leszczyński Klub Kolporte­
rów pod przewodnictwem Ha­
liny Niemczyk rozprowadził 
w ub. roku ponad 32 tys. ksią 
żek, w tym 18 tys. o tematyce 
społeczno - politycznej a 11 
tys. z zakresu wiedzy zawodo­
wej. Sukces jest tym większy, 
że kolporterzy przeważnie po­
zbawieni byli pomocy maso­
wych organizacji — LK, 
ZMP i LPŻ. z

Słabą aktywność wykazali 
kolporterzy w NBP, szkołach 
podstawowych nr 1 i 2, Fa­
bryce Trykotaży i w Leszczyń 
skich Zakładach Sprzętu Prze 
ciwpożar owego.

Upowszechnianiem czytelnie 
twa powinny więcej intereso­
wać się rady zakładowe takich 
przedsiębiorstw jak młyny, > 
spółdzielnie pracy, LZPO, „Ry 
wal“ i Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane.

Nieźle przebiega w zakła­
dach pracy sprzedaż na raty 
bibliotek, których rozprowa­
dzono już 70. Najwięcej biblio 
tek zakupili pracownicy Pre­
zydium MRN, Leszczyńskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego, Spółdzielni Pracy „Prze 
wóz“ i MHD. (R)

Świetlica 
b®« pLsm

Na dworcu w Wągrowcu 
otwarto ostatnio świetlicę dla 
podróżnych. Została ona wy­
posażona w stoliki- wyściełane 
krzesła, aparat radiowy, kom­
plet gier towarzyskich, książ­
ki w języku polskim i ro­
syjskim oraz dzienniki ra­
dzieckie. Brak natomiast cza­
sopism w języku polskim i to 
jest chyba przyczyną, że świe­
tlica często świeci pustkami.

Przodują
Jedną z przodujących brygad 

warsztatowych stacji obsług Eks­
pozytury PKS w Lesznie jest bry­
gada Edmunda Roili. Brygada ta 
w II i III kwartale ub. r. uzy­
skała pierwsze miejsce. Współ­
czynnik gotowości technicznej po­
jazdów w okresie ubiegłego roku 
nie by! niższy od 110*/«.

Na zdjęciu od lewej na samo­
chodzie: Franciszek Nowak, Ed­
mund Roiła (brygadier), Broni­
sław Skiba (kontroler techniczny) 
oraz na ziemi — Walkowiak. (R)
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obywatel O. — to zacięty 
wróg kumoterstwa!

Uparci klienci nie chcieli 
czekać na powrót kierowni­
ka i sami udali się na po­
szukiwania. Po dwóch go­
dzinach, kiedy szukało go 
już cale (zaniepokojone) 
miasto — wszyscy oprócz 
milicji i straży pożarnej — 
znaleziono go w gospodzie, 
gdzie raczył się codzienną 
porcją ćwiartki i śledzika. 
Popsuli mu humor. Miał do 
nich pretensje, że odwołują 
go z gospody, gdzie zazwy­
czaj wypoczywa po obiedzie.

Wiceprezes GS, którego 
zaalarmowała jedna z dru­
żyn ratowniczych, uspokajał 
panikarzy, że mięso jest i 
będzie sprzedawane, „musi 
tylko wystygnąć, bo jest za 
świeże". Nie dawano temu 
wiary. Padały uwagi, że to 
raczej kierownik O. roz­
grzany trunkiem musi „od­
parować". A może PZGS w 
Wągrowcu rozstrzygnie, kto 
ma rację? (ZS)

ŚWIETLICA DWORCOWA KROTOSZYN

Z ipielkim zadowoleniem przyjęła młodzież dojeżdżająca do 
szkół oraz podróżni — uruchomienie świetlicy dworcowej 
w Krotoszynie. Estetycznie urządzona, wyposażona w biblio­
tekę, gry towarzyskie, radioodbiorniki itp. świetlica cieszy się 
(jak widzimy na zdjęciu) dużym powodzeniem. (R)

Fot. „Głos"

lółdzielnia boryka się z trudnościami
a Prezydiom WRN - milczy

Pod koniec ub. roku powstała 
w Poznaniu „Tartaczno-Zaopatrze- 
niowa“ Spółdzielnia Pracy, jej 
biura mieszczą się przy ul. Grun­
waldzkiej 83, barak E. Jest to jed­
na z nielicznych placówek tego 
rodzaju w Polsce, a jej znaczenie 
polega m. in. na maksymalnym 
wykorzystywaniu odpadków pro­
dukcji ubocznej dla potrzeb wszy­
stkich spółdzielni meblarskich 
WZSP.

W ramach tej działalności będzie 
produkować obłogi, sklejki, oklei- 
ny, elementy mebli i pojazdów, 
beczki, oprawy do narzędzi itp. 
artykuły, których brak niejedno­
krotnie dawał się odczuć na ryn­
ku krajowym. Z innych zadań 
spółdzielni należy wymienić zwięk 
szenie dyscypliny, kontroli i wy­
dajności pracy w tartakach WZSP, 
podniesienie poziomu gospodarki 
materiałowej.

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Tartaczno-Zaopatrzeniowej podle­
ga 11 tartaków. .Znajdują się one: 
w Stęszewie, Maran to wie, Wila- 
mowie, Odolanowie, Bukowcu 
Górnym, Ostrzeszowie, Jutrosinie, 
Grodźcu, Morawinie, Włoszakowi­
cach i Kaliszu. Placówki te wyko­
nują usługi — przecieranie dłuży­
cy iglastej i liściastej oraz obrób­
kę mechaniczną drewna, a prócz 
tego produkują wyroby bednar­
skie i najprostsze stolarskie.

Najpoważniejszą bolączką nie­
dawno powstałego przedsiębior­
stwa jest swoista konkurencja ze 
strony prywatnych tartaków, któ­
re często przecierają dostarczaną 
przez chłopów i pochodząca z wąt­
pliwych źródeł dłużycę. Wydaje 
się, że w tych miejscowościach, 
gdzie istnieją już placówki spół­
dzielcze, wydziały przemysłu pre­
zydiów nad narodowych nie po-

Najpomyślniejsza pozycja bilansu:

aktywności
Przeprowadzone ponad rok 

ternu wybory do rad narodo­
wych oraz udział społeczeń­
stwa w układaniu programu 
wyborczego Frontu Narodo­
wego wykazały poważny 
wzrost aktywności mieszkań­
ców Szamotuł w realizacji po­
stulatów programu. Dzięki 
niemu Szamotuły poszczycić 
się mogą 100 proc, wykona­
niem wszystkich zadań, prze­
widzianych na pierwszy rOk 
programu wyborczego’.

tys. złotych.
Dużą pomoc w realizowaniu 

remontów dało społeczeństwo. 
Szczególnie wyróżnili się 
mieszkańcy budynków przy 
ul. Dzierżyńskiego 3, Świer­
czewskiego 1/2 i 12 oraz ul.

Osiągnięcia te były możli- Stalina 40. Społeczeństwo sza- 
we dzięki dużej aktywności motulskie wzięto poza tym 
radnych, m. in. Szczepana czynny udział w społecznej 
Kuźniaka, Wincentego Kacz- zbiórce złomu i odpadków 
marka, Jana Frąckowiaka oraz użytkowych (ponad 20 ton 
tych wszystkich, którzy przy- surowca:). Fundusze przezna- 
czynali się do ożywienia dzia- czono na SFOS, na organizo- 
łalności komitetów blokowych wanie imprez dla dzieci itp. 
i mobilizowania społeczeń- Najlepsze wyniki osiągnęły 
stwa. tu komitety blokowe nr 2, 3

Jednym z największych suk- i 4.
cesów była niewątpliwie do­
bra praca Miejskiej Rady Na­
rodowej i jej Prezydium, w 
wyniku której wygospodaro-

Jedną z największych inwe­
stycji w Szamotułach jest bu­
dowa przedszkola dla dzieci 
pracowników Cukrowni i Wici

wano w ciągu ubiegłego roku kopolskich Zakładów Przemy - 
ponad 316 tys. zł ponadplano- g*u Tłuszczowego oraz urzą­

dzenie hotelu przy ulicy 
Stalina 41. W toku budowy 
jest również nowa szkoła, któ­
rej ukończenie nastąpi w bie­
żącym roku.

W okresie jednorocznej dzia 
łałności rady nastąpiła duża 
poprawa stanu nawierzchni 
ulic. Ułożono nowe • na­
wierzchnie kostkowe na uli­
cy Sukienniczej i Ratuszowej, 
położono 500 na2 chodnika z 
płyt i wyremontowano jezdnię 
ulicy Staszica. Obecnie pro­
wadzone są prace nad budową 
nowego chodnika na ul. Ostro- 
rcgskiej. Sieć oświetlenia u- 
licznego powiększono o dal­
szych 40 punktów świetlnych, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem peryferii miasta.

Z dużym zadowoleniem 
przyjęli szamotul&cy założenie 
ogródka działkowego im. 
Mickiewicza przy ul. Sporto­
wej oraz Zakładowego Ogród­
ka Działkowego dla pracowni­
ków Cukrowni. Pierwszy z 
nich dzieli się na 114 działek, 
drugi zajmuje obszar 2 ha.

Pełna realizacja programu 
wyborczego Frontu Narodowe­
go przewiduje w następnych 
latach dalsze podniesienie wa­
runków bytowych i kultural­
nych, przede wszystkim na od­
cinku gospodarki komunalnej, 
budowę nowego mostu, na­
wierzchni. skanalizowanie ul. 
Sportowej, rozbudowę osie­
dla ZOR, sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, urządzenie 
nowego parku i basenu ką-

winny udzielać koncesji na pro­
wadzenie prywatnych tartaków.

Dzieje się jednak wprost prze­
ciwnie. Np. we Włoszakowicach i 
Bukowcu Górnym znajdują się 
tartaki WZSP, nie wykorzystane 
w pełni z braku zamówień, a wła­
dze terenowe mimo to wydały ze­
zwolenie n,a uruchomienie w Śmi­
glu i Kaszczorze — miejscowoś­
ciach w pobliżu Włoszakowic — 
prywatnych tartaków'. Spółdziel­
nia zwracała się dwukrotnie (15 
i 23. 11. ub. r.) w tej sprawie do 
Wydziału Przemysłu Prezydium 
WRN, jednak jak dotychczas od­
nosi się wrażenie, że pisma wpa- 
dły jak kamień w wodę — brak 
jakiejkolwiek odpowiedzi, (ł)

Przewidziane 
w PLANIE

Plan 5-letni przewiduje w 
Lesznie budowę dwóch szkół 
wraz z salami gimnastycznymi 
i mieszkaniami dla personelu. 
-Jeden z tych obiektów powsta 
nie w rejonie ul. Opalińskiej, 
drugi przy placu Swięciechow 
skini.

Powiększy się również ilość 
przedszkoli. Czterooddzialowa 
placówka tego rodzaju pow­
stanie w Parku Armii Ludo­
wej.

Poprawią się ponadto wa­
runki mieszkaniowe, dzięki bu 
dowie przy ul. Cmentarnej i 
Dąbrowskiego bloków zakła­
dowych i ZOR o łącznej licz­
bie 1590 izb. (R)

Zapomnieli 
o chiebia

Spółdzielnia Gminna w Ob- 
rzycku „zapomniała11 zaopa­
trzyć się w chleb (w dniu 7 
bm.), wskutek czego mieszkań 
cy tej miejscowości oraz oko­
licznych wiosek — w oczeki­
waniu na ten artykuł — stali 
kilka godzin w kolejce. O złej 
pracy GS świadczą ponadto 
pozostawiające wiele do życze­
nia warunki higieniczne w pie 
karni i magazynach. Gromadź 
ka Komisja Społeczna w Ob- 
rzycku zwracała już Zarządo­
wi GS uwagę na ten manka­
ment, jednak nie zmieniło to 
sytuacji. (S. H.)

wych dochodów. Umożliwiło pielowego w lasku komunal- 
to uchwalenie dodatkowego nym, elektryfikację nowego o- 
budżetu na cele gospodarki siedla przy ul. Ostrorogskiej 
komunalnej i mieszkaniowej i utworzenie ogródków jorda- 
oraz oświaty. Wyremontowa- newskich przy poszczególnych 
no 573 izb 'w 31 budynkach blokach. W okresie tym od- 
mieszkalnych nakładem. 547,5 dane zostaną do użytku szko

la podstawowa oraz Techni­
kum Budowlane z internatem.

W planie 5-letnim przewi­
dziana jest ponadto budowa 
nowego szpitala zakaźnego.

(v)

A co
ze szkołą podstawową
we WRZEŚNI ?

Dla uczczenia pamięci dzieci 
wrzesińskich w mielcie tym 
powstał ze składek społeczeń­
stwa duży gmach dla szkoły 
podstawowej. Wybudowany o- 
biekt zajmuje jednak Zasadni 

i cza Szkoła Mechanizacji Rol­
nictwa oraz Technikum Me­
chaniczne. Jako rekompensa­
tę CUSZ przekazał Minister­
stwu Oświaty 2 min. zł, a 
MRN wysunął projekt budowy 
w planie 5-letnim budynku 
dla Szkoły Podstawowej nr 3, 
która dotychczas zzjmuje po­
mieszczenia wspólnie ze Szko­
łą nr 1 (konieczność prowadzę 
nia nauki na 2 zmiany). Rad­
ni uważają budowę nowej 
szkoły za sprawę nieodzowną.

Członkowie Prezydium MRN 
stwierdzają ponadto, iż brak 
nauczycieli w obecnej radzie 
narodowej jest objawem na­
der niekorzystnym. (K. St.)

•Vn marginesie
maskaradowych
porozumień.

Rys. H. Derwich
— Trochę się tylko boję, żeby

mnie podwładni nie rozpoznali...
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3on.— zł 
360,— zł 
240,— Zł

jA zisiejszą gawędę poświęcam rozmowie z ob. St. 
Andrzejewskim z Charbowa, powiat Gniezno,

który nadesłał do redakcji swe uwagi w sprawie 
przezimowania owiec. Ob. Andrzejewski pisze 
m. in.:

„...w artykule „Owce i zima" wyczytałem wiado­
mości praktyczne o hodowli owiec, ale za mało ob. 
inżynier napisał o opłacalności hodowli owiec, a to 
rzecz ważna bardzo, tym bardziej w dobie obecnej, 
kiedy wszystkie nasze wysiłki idą w kierunku uzy­
skania jak najwięcej b. cennego surowca, jakim 
jest wełna, skóry, no, i mięso."

W dalszym ciągu listu ob. A. przeprowadza kal­
kulację, z której ma wynikać, że hodowla owiec 
nie bardzo się opłaca. Biorąc za podstawę 200-dnio- 
wy okres żywienia zimowego owcy, ob. A. liczy:

49 kg paszy treściwej po 2,60 104,— zł
3 q okopowych po 100,—
3 q siana po 120,—
3 q słomy na ściółkę po 80,—

razem pasza zimowa dla łowcy 1.004,— zł 
Następnie ob. A. wylicza, że może uzyskać najwy­

żej 5 kg wełny wartości 485,— zł, za skórę zaś do 
120,— zł oraz za 1 kg żywca 4,20 zł. Z tego, zdaniem 
ob. A. wynika, że hodowla owiec nie popłaca; trze­
ba przecież doliczyć jeszcze 165 dni letniego ży­
wienia.

Zastanówmy się, czy obliczenie ob. A. jest dobre 
i czy wypływający z niego wniosek Jest słuszny? 
Jedno jest pewne: nie można robić tak, jak to u- 
czynił ob, A. — mianowicie: odrywać sprawy ho­
dowania owiec od reszty gospodarstwa. Owca jest 
w zagrodach chłopskich jakby inwentarzem uzu­
pełniającym, spożytkowującym pasze często takie, 
które nie nadają się dla innego inwentarza.

Ale wróćmy do rachunku ob. A. Otóż 200-dniowy 
okres zimowego żywienia i podane normy zużycia 
pasz i ściółki są właściwe, natomiast nie zgadzają 
się ceny. Według sprawdzonych rtrzpze mnie da­
nych kalkulacja ta przedstawiać się iędzie nastę­
pująco (podaję ceny obowiązujące w OS-ach):
40 kg paszy treściwej 104,— zł

3 q okopowych średnio po 47,50 zł la l q 142,50 zł 
3 q siana po 99,50 zł za 1 q 268,50 zł
3 q słomy na ściółkę po 42,50 zł za 1 q 127,50 zł

razem pasza zimowa dla jednej owcy 672,50 zł
A więc widzimy, że w samym zestawieniu ko­

sztów ob. A. tkwił) już błąd.
Jak przedstawiają się natomiast korzyści?

5 kg wełny po 97,— zł 485,— zł
skóra 120,— zł

Teatry
(w Poznaniu)

Opera — wtorek — nieczynna, 
środa — „Legenda Bałtyku11 
(przedstaw, zamknięte), czwar- 

V tek — „Pan Twardowski", pią.
$ tek — „Baron cygański", sobo- 

ta — „Wolny strzelec", niedzie-
£ la — „Pan Twardowski",
$ Polski — wtorek — „Legion 
£ Mickiewicza", od środy do so- 
( boty — „Intryga i miłość", nie-

dzieła — g. 12 „Godzina myśli"
| g. 19 — „Intryga i miłość", po 
<; niedziałek (23 bm.) — „Matka"
/ (Teatr Ziemi Lubuskiej),
A Teatr Nowy -- od wtorku do] 
j niedzieli — „Maturzyści"

Teatr Satyry — g. 20 „Achil-j 
les i panny",

$ Klub Garnizonowy — g. 19.30 i 
ś „Niebożątko",

Lalki i Aktora — wtorek i śro’ 
( da — g. 13.30 „Zaklęty kaczor", ł 
( czwartek i sobota — gedz. 16.30’ 

„Kichuś", piątek — godz. 16.30 (
„Białe uszko" i „Zioty sen*' 
niedziela — g. 11 „Białe uszko‘*( 
i „Złoty sen", g. 16.30 „Kichuś"

K poniedziałek (23 bm.) — g. 16.30 ( 
? „Zaklęty kaczor".

J Kina

I

KALISZ: Wolność —„2X2 = 5", 
tyłowe — „U wschodnich wy. 

fz brzeży Morza Kaspijskiego";
A OSTRÓW: Słońce — „Wiosna 

budapeszteńska", Przodownik 
„Miłość na wirażu"; GNIEZ- 

NO: Polonia — „Przed poto- 
1 pem", Lech — „Silniejsi od no- 
icy“; LESZNO: Sportowiec —( 
, „Piękności nocy".

auio

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

r 5.11 — muzyka poranna, 5.30 
C — rozmaitości rolnicze, 5.50 —
/ utwory charakterystyczne, 6.06 
) — muzyka taneczna, 7.10 — we- 

sołe melodie i piosenki, 7.45 — 
dla dzieci starszych, 8.06 —wal

* ce i poiki, 8.33 — Symfonia Es-
* dur — J. Haydna, 9 — audycja 
j szkolna, 9.30 — piosenki francu- 
? skie, 9.40 — dla przedszkoli —
' słuchowisko M. Rosińskiej, 10 
f — C. Franek: Sonata A-dur, 
(*10.30 — „Opowieść o Nowym 
$Roku“ — B. Wiernika, 12.15 — 
^melodie rozrywkowe, 12.30 — 
j) melodie do tańca, 13 — dla wsi,

13.10 — dla młodzieży, 15.30 — 
dla dzieci, 16.05 — „Wyzwolenie

* Warszawy" — pog. M. Zukrow 
2 skiego, 15.20 — muzyka, 17 — z 
\ życia Związku Radzieckiego, 
f 17.30 — koncert rozrywkowy, 18 
r— Mozart: Sonata A-moll, 19 — 
f koncert ork. PR pod dyr. St. Ra 
^chonia, 19.40 — piosenki o War­
szawie, 20.25 — koncert symfo- 
/) niczny, 21 JO — wiersze o War-

szawie, 21.50 — pieśni kompoz 
rośyjskich, 22.05 — muzyka ta- J 
neczna. f

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 2) 
i 12.04, 16, 20 i 23. J

Druk: Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu.

żywiec (średnio 40 kg) 168,— zł
Razem ..... 773,— zł 

A więc widzimy, że o nieopłacalności nie ma mo­
wy. Lecz na tym nie koniec: powiecie — zapomnie­
liście o żywieniu letnim. Nie, nie zapomniałem. Nie 
możecie i Wy jednak zapominać o cennym nawozie 
owczym. Jeżeli przyjmiemy dla ułatwienia naszej 
kalkulacji, że nawóz ten wart jest tyle, co zjedzona 
przez owcę w lecie pasza, pozostanie nam do omó­
wienia sprawa jagniąt.

Jak wiadomo, owca jest ciężarna przez 5 miesię­
cy. Możemy więc przyjąć, znów upraszczając, że w 
ciągu roku dochowamy się jagnięcia, które przed­
stawiać będzie połowę wartości dorosłej owcy (12- 
miesięcznej). Wypadałoby to około 400,— zł. Doda­
jąc do 773, uczyniłoby to 1.173,— zł (oczywiście, trze­
ba by tu znów odliczyć pewną sumę na koszty utrzy­
mania jagnięcia). Widzimy więc jasno, że hodowla 
owiec opłaca się. A przecież nie powiedzieliśmy 
jeszcze o najważniejszym, o tym mianowicie, że 
ob. Andrzejewski popełnia w swej kalkulacji zasad­
niczy błąd, który polega na tym, że oblicza on war­
tość pasz i ściółki po cenach rynkowych. A przecież 
powinien je liczyć po cenach produkcji, bo ma je 
we własnym gospodarstwie i to jest źródłem jego 
dodatkowego dochodu, którego tu nie będziemy ob­
liczali, bo to jest sprawa dla każdego gospodarstwa 
inaczej się kształtująca.

Ob. Andrzejewski w zakończeniu swego listu 
wspomina o tym, że dla dalszego rozwoju hcdowli 
owiec w Polsce potrzebne byłyby mocniejsze bodź­
ce, które by przekonały w większym stopniu rolni­
ków o opłacalności tej gałęzi hodowli. Otóż trzeba 
stwierdzić, że nad tym zagadnieniem pracuje Wo­
jewódzki Zarząd Rolnictwa, dokładając starań, aby 
rolnicy mogli nabywać materiał hodowlany i tym 
samym mogli zwiększyć wartość hodowanych zwie­
rząt (więcej wełny, większa waga; rodzenie dwóch 
jagniąt rocznie — na tym polu zwłaszcza duże osiąg­
nięcia ma gospodarstwo szkolne Technikum Hodow­
lanego w Bojanowie, powiat Rawicz). Niezależnie od 
tego WZR czyni starania u władz centralnych, aby 
uczynić hodowlę owiec, rozwijającą się w naszym 
województwie coraz lepiej, jeszcze bardziej atrak­
cyjną.

Na zakończenie, ob. Andrzejewski, dziękuje Wam 
serdecznie za wyczerpujący list. Chciałem tylko 
jeszcze powiedzieć, że mieszkańcy przedmieść (rów­
nież w Poznaniu) w coraz większym stopniu zaczy­
nają hodować na działkach, a nawet w ogródkach

właśnie owce. Świadczy to, że się im opłaca.

■ .


